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szem zadaniem będzie obecnie uszczęśli
wienie narodu francuzkiego, przez obdarze
nie go spokojem, pomyślną pracą, oszczęduą 
gospodarką państwową i społeczną spra
wiedliwością.“

Po mowie Blanca przystąpiono do 
wyboru tymczasowego przewodniczącego 
Izby, którym został p. Floąuet otrzyma
wszy 348 z 510 głosów. Wiceprezyden
tami obrano pp. Periera i Deyelle. Izba 
bardzo dobrze przyjęła ten wybór, a po 
kilku słowach podziękowania ze strony 
p. Floąueta odroczono posiedzenia aż do 
czwartku.

Smat francuzki odbył wczoraj tylko 
krótki« posiedzenie dla załatwienia kwe
styi czysto formalnych, poczem odroczył 
się do przyszłego poniedziałku.

Gabinet dotychczasowy pozostaje w 
urzędzie aż do chwili zatwierdzenia re
zultatu ogólnych wyborów.

Poznań, 13 listopada.

Ostatnie wiadomości z Paryża.
We wczorajszych telegramach poda

liśmy treść nowéj odezwy, wystôsowanéj 
przez Boulangera do francuzkiego narodu. 
Samotność i pobyt na wyspie Jersey wi
docznie nie inspirowały eksjeuerała tak 
dalece nowemi ideami — bo frazesa za
warte w proklamacyi aż nadto już są 
znane i oklepane. Tymczasem zaś mię
dzy bulai.żystyczuymi — czyli jak się 
obecnie sami zwą „rewizyouistyezuymi“ 
deputowanymi zapanowało widoczne roz- 
dwojeuie co do kwestyi, czy z okazyi 
zejścia się nowéj Izby deputowanych 
miały zostać urządzone wielkie uliczne 
demoustracye, lub czyby się lepiéj bez 
nich nie obyć. Depesza paryzka z dnia 
wczorajszego zaznacza bowiem, że odezwa 
centralnego komitetu bulanżysiycznego 
wzywa Paryżan, ażeby się od wszelkich 
mauifestacyi powstrzymali aż do chwili, 
kiedy unieważnioujm zostanie wybór 
J flrina. Pisma bulanżystowskie tak sa
mo od mauifestacyi odradzały. Krążyła 
przecież także pogłoska, że niektórzy 
przywódzcy bulanżystyczni oświadczyli się 
za manifestacją natychmiastową, ażeby 
poprzeć delegatów z Montmatre, pragną
cych marszałkowi Izby doręczyć protest 
przeciwko wyborowi Jiffrina.

W obec tego wahania w obozie bu- 
lanżystów z góry przewidywano w Pary
żu, że zapowiedziane demoustracye na 
placu Zgody wypaduą nie świetnie. 
Tak się też i stało. Wczoraj o drugiéj 
po południu dość liczny orszak, mający 
na czele deputowanych pp. Déroulèie, 
Laisant, Pauly, Mery. Casteliu i Mer- 
mcii. począł kroczyć ku placowi Zgody. 
Policja pozwoliła wprawdzie przejść de
putowanym — ale zatrzymała natychmiast 
wszystkich innych członków pochodu — 
a oddział konnéj gwardyi republikańskiej 
zapobiegł wszelkim dalszym zbiegowi
skom. Kordon gęsty ajentów policyjnych 
niedozwalał tłumom ciekawéj publiczności 
tłoczyć się na placu. Kiedy następnie 
reszta bulanżystycznych deputowanych 
chdała przyłączyć się do tych, co wyru
szyli naprzód — przejścia były już zam
knięte — a pojawienie się ich, nawet 
samego p. Joffrina, nie wywołało tak da
lece sensacyi.

W ogóle publiczność paryska nader 
obojętnie zachowała się tak w obec pla
nów jak i w obec wykonania manifesta- 
cyi — a obszerne środki ostrożności, za
rządzone przez władzę policyjną na placu 
Zgody i sąsiednich ulicach okaz ły się 
do pewnego stopnia zbytecznemi. Koło 
wieczora plac Zgody był już prawie zu
pełnie pustym.

Uroczyste doręczenie protestu bulan- 
żystycznego w Izbie deputowanych prze
ciw wyborowi dep. J.ffrina odbyło się 
również bez krzyku i efektu.

Pięciu delegowanych okręgu wybor
czego Montmartre, w otoczeniu bulanży- 
stycznych deputowanyih udało się wczoraj 
po południu do pałacu buibońskiego, aby 
doręczyć odnośny protest samemu prezy
dentowi Izby. Prezydent wysłał do nich 
dwóch ze swoich sekretarzy, którzy ode
brawszy pismo zawierające protest oddali 
je następnie w kwesturze parlamentu — 
& w ten sposób cała sprawa po cichu 
została załatwioną. Deputowani bulan
żystyczni wynagrodzili sobie nowe to 
niepowodzenie, wszczynając przy wyjściu 
z Izby rozhowor uliczny — który dopro
wadził jedynie tylko do tego, że are
szt >wano p. Déroulèie i około 60 innych 
osób hałasujących i stawiających opór 
ajentom policyjnym na rue Royale i na 
ulicach prowadzących z gmachu Izby do 
centralnego biura poczty.

Pierwsze posiedzenie nowéj francu
skiej Izby deputowanych zagaił w dniu 
wczorajszym senior francuzkich deputo
wanych, sędziwy Piotr Blanc, wygłasza
jąc mowę — w ktôréj położył nacisk na 
to, że obecnie rzeczpospolita francuzka 
po raz piąty odniosła tryumf nad wspól- 
pem natarciem połączonych przeciwnych 
jéj stronnictw. Nowy parlament winien 
postarać się o uniknięcie wszelkich przy
krych doświadczeń, starając się o usu
nięcie przyczyn wyradzających ogólne nie- 
zadowolnienie. Trzeba mieć wszelką 
nadzieję, że Izba nie popadnie na nowo 
w dawne błędy, że zdoła uniknąć czczych 
dyskusyi i drażniących sprzeczek. W 
końcu wspomniał Blanc o świetnym suk
cesie wystawy paryzkiéj, nadającej Fran- 
cyi nowego blasku w oczach narodów — 
u zakończył mowę swą temi słowy: „Na

w Białogrodzie i Zajkarze kandydatów 
radykalnego stronni twa.

Ateny, 12 listopada. W Izbie de
putowanych zainterpelował Delyannis rząd 
co do Krety. Krytykując brzmienie noty 
wystósowanćj przez rząd do mocarstw, 
wykazywał mówca sprzeczności zachodzą
ce w nocie i oświadczył, ie W. Porta 
wcale nie była w możności przywróceuia 
porządku ua Krecie a że dzisiaj opozycya 
zniewolouą została do zabrania w tój 
kwestyi głosu, ponieważ interesa Grecyi 
zostały na szwank narażone. Trikupis 
odpowiedział, że fałszywym jest zarzut, 
jakoby winnym tu był jedynie rząd gre
cki. Ostatni uie nakazał w, wozu broni, 
a ograniczył zakaz tylko ua amuuicyą 
będącą własnością państwa. Minister 
doradzał Kreteń-zykom, ażeby w postę
powaniu kie]owali się umiarkowaniem i 
oświadczył, że gabinet nie przedłoży Izbie 
żadnych not dotyczących kwestyi kre- 
teńskiój. Pod koniec zażądał Trikupis od 
Izby wotum zaufania.

Ateny, 12 listopada. Przy końcu 
posiedzenia Izby deputowanych oświad
czył prezes gabinetu Trikupis, że i/ąd 
grecki sam jest sędzią greckich interesów 
na Wschodzie. Dodał przytem, że W. 
Porta nie jest dobrze usposobioną dli 
»iraw dotyczących Grecyi i oświadczył 
w koń n, że rząd zajmować się będzie 
dalej reorganizacyą fiuansów, aby mieć 
pewną podstawę, gdy przyjdzie pora do 
działalii i.

Dep. Rally oskarża rząd o dezorga
nizacja armii i okrucieństwa spt lniane 
przez Turków na Krecie. Żywe prote
sty. Głosowanie odroczono.

Zofia, 12 listopada. Urząd carybro- 
dzki w następny sposób przedstawia 
krwawe zajście na serbsko-bulgirskiój 
granicy: Chłop serbski niosący kontra
bandę przekroczyły, granicę bułgarską. 
Celnicy bułgarscy chcirli zatrzymać prze
mytnika — ale ten rzucił towary i ucie
kał ku granicy Jeden z celników po
strzelił go, tak, że trzeba go było ode
słać do szpitala w ZoAi. Sprawa prze
kazaną została sądom.

Zofia. 12 listopada. Adres sobranja 
w odpowiedzi na mowę od tronu wyraża 
nadzieję, że naczelna władza p ństwa 
podejmie inieyatywę w kwestyi uznania 
księcia Ferdynanda przez europejskie 
mocarstwa. Adres podpisanym zostanie 
na jutrzejszym posiedzeniu sobranja.

W ciągu dzisiejszej debaty kładł de
putowany opozycyi Czaezew przycisk na 
konieczuość pojednania Rosy] z Bulga- 
ryą ze zachowaniem- księcia Ferdynanda 
jako naczelnej głowy państwa. — Stam
bułów zabrawszy głos wyliczył ze swej 
strony następnie darei/ine wysiłki Bułga- 
ryi ku takiemu pojednaniu, których bez
owocność nie była winą tutejszych rzą
dów. Bułgarya, zachwalana przez za
graniczne mocarstwa, uie może obecnie 
już schodzić z drogi raz obranej ku usta
leniu wewnętrznych stosunków.

Nowy Jork, 12 listopada. W dniu 
22 z. m. obchodzono uroczyście w Sati 
Juan del Norte rozpoczęcie prac budowy 
kanału Nikaraguy.

Waszyngton, 12 listopada. Prezy
dent Harrisou ogłosił orędzie, mocą któ
rego terytoryum Waszyngtonu zyskuje 
osobne prawa państwowe.

Melbnrn, 12 listopada Tth-gramy 
ze Samoy przeczą doniesieniom o walkach 
między stronnikami kacyków Mataafy i 
Tamasese na wyspie Sawai.

brauiu wyborczém. Szkoda i tego — po
wiada „Orędownik“ — i wyraża na
dzieję, że mimo to ruszy się dusza warstw 
średnich !

Możemy zapewnić „Orędownika“, że 
już się ruszyła, i to na zebraniu w Na
kle, ua tém samém wyborczém zebraniu, 
z którego „Orędownik“ w przeczuciu swéj 
klęski się natrząsa. Tam mówiono o 
„Orędowniku* obszernie. Wystąpił prze
ciw niemu ze skargą p. Adolf Koczoro
wski, wyłnsz-zył jego wichrzycielskie dą
żności i poddał postępowanie komitetu 
wyrzyskiego i swoje jako delegata pod 
sąd walnego zebrania, pod sąd 300 osób, 
przeważnie włościan i mieszczan. Prosił 
ich. aby, jeśli są zdania „Orędownika“, 
to zdanie swoje wypowiedzieli śmiało, 
aby w miejsce dotychczasowego komitetu 
i delrgata wybrali sobie innego delegata 
i inny komitet, aby głosowali tajnie kar 
teczkami.

Ale zebranie było innego zdania, 
wprost oświadczyło, że zdania „Orędo
wnika nie podziela, że się do uiego nie 
ptzyznaje i że prosi dotychczasowych 
członków komitetu i delegata, aby urzędy 
swojo zatrzymali i wyborami kierowali 
n dal.

Daléj skarbnik powiatowy gospodarz 
Kopecki zdając sprawę z czynności ka- 
sye.iów i ze stanu kasy, odpowiedział 
„Oi ędowuikowi“ bardzo dobitnie, że wcale 
niepotrzebnie mięsza się w nie swoje 
rzeczy, bo wyborcy wiedzą dobrze, na co 
składki dawają i wichrzyeirl.skich rai 
„Orędownika“ uie posłuchają.

To wszystko było nam dobrze znane, 
aleśmy z tego nie robili użytku, dziś 
kiedy „Orędownik“ nas prowokuje, przy
taczamy to, co urzędowe sprawo‘.danie 
pominęło. Tu l'as voulu !

Ni-di „Orędownik- war-tw średnich 
uie krzywdzi. głosząc, że dopiero jego 
tvrady rozbudzą duszę warstw średnich. 
Ta dusza polska i obywatelska naszych 
warstw średuich już dawno jest rozbu
dzona, do czego i „Orędownik“ czasu 
swego się przyczyuił — a dzisiaj tę 
duszę chce czadem swych zgubnych teory: 
zgubić. Dawniej „Orędownik“ wraz z 
inuemi pismami uczył te warstwy, że 
mają kasy wyborcze tworzyć — dzisiaj 
te kasy rozbija, bo mu tak każę jego 
obrażona miłość własna, jego rozdąsan* 
fintazya. _________

Przemówienie p. J. Kopeckiego
na walnem zebraniu wyborczém w Nakle 

na dniu 10 listopada.
Kochani Bracia i Rodacy !

Stan kasy wyborczéj naszego powiatu 
prz dstawia się takim funduszem, jakim 
pewno żaden inny powiat w Księstwie 
poszczycić, się nie może , lecz myślę, że 
to nas nadal od składek Die powstrzyma 
i nie oziębi ; pieniądze dotychczas na marne 
cele wydane nie były, i nadal ich komitet 
z roztropnością i uwagą używać będzie, 
lecz wypada mi zaznaczyć, iż rozchód 
pewno znacznie się pomnoży przy zbliża
jących się wyborach do pailameutu, gdzie 
trzeba nam wszystkie siły wytężyć i 
wszelkich środków użyć, aby krzesło dla 
naszego posła znów zdobyć. Lecz nie ua 
tém koniec. Kochani Rodacy ! mamy je
szcze n nas tak wiele ludu, którzy wie
dzą, że są Polakami, ale nie wiedzą, jak 
tę narodowość swą i wiarę zachować dla 
siebie i przyszłych pokoleń i to z tej 
głównie przyczyny, iż żadnych pism pol- 
tkich nie czytają, chociaż ze smutkiem 
przyznać muszę, iż pewna, największa 
część tychże czyni to z wlasnéj oboję
tności.

Dla tych wziął sobie komitet za za
danie wydawać stósowne odezwy i nauki 
o ich obowiązkach i prawach w tym celu, 
aby ich objaśniać i w nich narodowość 
polską zachować ; będzie to pewDO nie
jeden grosz na darmo wyrzucony, ale nie 
można tu inaezéj począć, i mam to prze- 
konauie, że z czasem jednak korzyść to 
przyniesie a przynajmniej choćby tylko 
do tego stopnia doprowadzić, aby każdy 
Polak w domu swym jakieś publiczne 
polskie pisemko czytał. Gdy do tego 
dojdziemy, wtenczas nie byłoby najmniej
szej obawy o wynarodowienie się nasze. 
Przeto proszę wszystkich dobrze myślą
cych obywateli, aby w tym kierunku ra
czyli komitet popierać i wspomagać radą i 
wykazać niedostatki orgauizacyi naszéj, 
jeźli gdzie takowe zachodzą, a komitet 
chętnie każdą dobrą wskazówkę przyjmie.

Także mężowie zaufania niechaj wspo
magają swą pracą szczere nasze usiło
wania i wskazywać raczą, jeżeli gdzie 
jakie niedomagania zajśćby miały ; bo
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Bruksela, 12 listopada. Nowa se 
sya Izby deputowanych zagajoną dziś zo
stała bez wszelkich uroczystości — a 
obrano na nowo dotychczasowe prezy- 
dyum i biuro Izby. Przewodniczący za- 
zowie,dział, że głównym przedmiotem de
bat będą projekta r. formy socyalnój. — 
Studenci uniwersytetów belgijskich wystąpili 
z petycyą na rzecz zasady ogólnego glo
sowania. Petycyą tę zanieslo około 200 
studentów do gmachu Izby.

Londyn, 12 listopada. Z Poony do
noszą na dniu 11 b. m., że gdy książę Al
bert w dniu tym wracał z wycieczki do 
wzgórz w pobliżu Poony upadł pod nim 
sł ó, a następnie kiedy wracał do pała
cu rządowego, przestraszyły się konie.
Z ot u wypadków k-iążę wyszedł bez 
szwauku. Z okazyi tój urządzono wie
czorem świetną iluminacyą.

Praga, 12 listopada. Stronnictwo 
młodoczeskie wystąpiło w sejmie z wnio
skiem o zmiany w ustawie o wyborach 
do sejmu — jako i z wnioskiem o znie
sienie paragrafu 54 ustawy z 1877 roku, 
mocą którego w obecności ’/•* wszystkich 
deputowanych, większość składająca się 
z 2/s może zmienić krajową ordyuaeyą.

Rzym, 12 listopada. Dekntem kró
lewskim zwołaue zostały Izby włoskie na 
25 b. m.

Z Masowy donoszą o nowóm zwycię
stwie Negusa Menelika. Jenerał jego 
pobił wojska R. s Mangaszy, który na- 
stąpnie w odręeznóm piśmie podd.ł się 
Menelikowi. Wojska Menelika wkroczyły 
do Aduy.

Rzym, 12 listopada. Książę Walii 
dziś po południu o godzinie 8 stanął w 
Briudisi.

Wenecya, 12 listopada. Niemiecka 
para cesarska stanęła dziś w porcie Ma- 
lamocco, gdzie powitały ją uroczyście 
władze miejskie na czele tłumów publi
czności. Orkiestry przygrywały pruski 
hymu narodowy. Następnie popłynął 
„Hohenzollern“ ku Wenecyi, a za nim 
wielka liczba włoskich parostatków. W 
porcie San Marco znalazła się para ce
sarska o wpół do pierwszej w południe. 
Z dział bito salwy a cały poit przepeł
niony był tysiącami wspaniale przystro
jonych gondol. Para cesarska przez 
wielki kanał udała się na dworzec — a 
o godzinie czwartój po południu wyjechał 
cesarz Wilhelm do Monzy, cesarzowa zaś 
powróciła na pokład jachtu „Hohenzol
lern.“ Jutro wieczorem nastąpi wyjazd 
cesarzowćj do Werony.

Bern, 12 listopada. Wielka rada 
berneńska w ustnem głosowaniu jedno
głośnie zatwierdziła fuzyą linii kolei ju- 
rajsko-berneńskiój ze zachodniemi liniami 
szwajcarskiemi.

Białogród, 11 listopada. Król Mi
lan odwiedził wczoraj ajentów, a nastę
pnie przyjmował ich jako i ministrów.

Niedawno temu znaleziono na bułgar- 
skiem terytoryum w pobliżu granicy 
śmiertelnie postrzelonego Serba. Urzę
dnicy bułgarscy nie chcieli przeprowadzić 
śledztwa i zanieść rannego do jego domu. 
Skutkiem tego otrzymał serbski reprezen
tant w ZoAi rozkaz do zażądania natych
miastowego śledztwa i ukarania winnych. 
Rząd bułgarski ma swym urzędnikom 
nadgranicznym dać odpowiednie instrukeye, 
aby podobne zajścia się nie powtarzały.

Białogród, 12 listopada. Król Mi
lan odwiedził wczoraj rosyjskiego, a dziś 
francuskiego posła, poczóm przyjmował 
u siebie naczelnika radykalnego stronni
ctwa, Paszyca.

W uzupełniających wyborach wybrano

Szkoda!
„Szkoda!“ — pisze „Orędownik“ — 

że p. Kopecki, skarbnik powiatu wy
rzyskiego, Die zastósował się do rad, ja
kie mu „Orędownik“ dawał w piątek, 
aby wytłomaczył, na co biedny lud skła
da pieniądze na wybory, na co daje 
składki dochodzące aż do 1000 marek, 
kiedy szlachta tak sobie postępuje, że 
że delegaci powiatowi, pomiędzy tymi de
legat wyrzyski, nie wybrali do komitetu 
prowiucyonalnego ani jednego mieszcza
nina lub włościanina, tylko samą szlachtę 
i dwóch podwładnych redaktorów (pp. 
Fr. Dobrowolskiego i ks. dr. Kanteckie- 
go, który ostatni już od blisko 3 lat re
daktorem nie jest), którzy odznaczali się 
od dawna tóm, że tłumią, duszą wszelką 
samodzielność i samo wiedzę warstw 
średnich!

Szkoda, pisze dalej „Orędownik“, że 
szlachta polska w Wyrzyskiem nie po
szła za radą „Kuryera“ i nie wystąpiła 
przeciw artykułom „Orędownika“ na ze-

tylko w tyra razie na pomyśluość prac 
i zabiegów naszych liczyć nożemy, jeśli 
wszyscy bez różnicy stanu i majątku, 
każdy wedle sił swoich do pracy się we
źmie, tak w celach wyborczych, jak 
w ogóle w każdej pracy podjętej w celu 
utrzymania naszej narodowości.

P. A’ Koczorowski z numerem sobo
tnim (258) „Orędownika“ w ręku, zapytał 
w imieniu p. dr. Szymańskiego p. J. Ko
peckiego: „Na to te pieniądze? —■ ua 
co ta oAara ?“

Pau J- Kopecki odpowiedział w te 
słowa :

„Nie mamy obowiązku przed pismami 
z t-go się tłumaczyć, ponieważ z góry przy 
założeniu kasy cel jśj wiadomy każdemu 
wyborcy.“

Gospodarka w Bractwie strzeleckim.
Od czasu, jak Bractwo strzeleckie 

w Poznaniu, dzięki nieproszonej opiece 
magistratu ma na czele admiuistracyą, 
która nie. jest po myśli większości Brac
twa, zostało ouo wplątane w znaeżną 
ilość procesów.

I tak zarząd wr»z z nowymi starszy
mi , t. j pp. Balliitatmem i «Jackowskim, 
wykluczy! zupełnie nieprawnie kilku 
czl mków, naturalnie Polaków. Ci wyto
czyli procesa Bractwu o przyzuauie im 
praw członków. Raz już przed niedawnym 
czasem gazety donosiły, ze jeden z tych 
procesów z p. Mikołajczakiem Bractwo 
przegrało w dwóch iustaucyach.

Tak samo inny człouek, p. A., wy
kluczmy przez zarząd, pomimo że rada 
honorowa Bractwa w towała przeciwko 
wyklu zriiiu. skarżył przeciwko Bractwu o 
przy w. ó cnie mu praw członka. Dwaj 
starsi Hraetwa bronili się tein, że wię
kszość r«dy honorowej, składająca się 
z Polaków, była stronniczą przez wzgląd 
na to, że wykluczony jest Polakiem; 
tymczasem w rzeczywistości przeciwko 
wykluczeniu głosowali i niemieccy człon
kowie rady honorowój. Sąd pierwszej i 
drugiej iustaucyi zawyrokował, że star
szym nie przysługuje prawo zaczepiania 
wyroku rady honorowej Bractwa i —- 
Bractwo szczęśliwie proces przegrało.

A że, jak wiadomo, procesa uie od
grywają się za darmo. Bractwo ma za 
każdy z tych procesów po kilkaset ma
rek kosztów do poniesienia.

A na tóm nie koniec. Bo takich pro
cesów, prowadzonych przeciwko nieza
przeczonej woli większości Bractwa , jest 
j szcze kilka w biegu, n. p. proces z 
p. dyrektorem muzyki Dembińskim, wobec 
którego nowy zarząd bez żadnego powodu 
zeiwał kontrakt na 6 lat przez dawniej
szy zarząd z «Wat ty.

Byłby czas, ażeby czl mkowie urzą
dzili w&lue zebranie i rozpatrzyli kwe- 
styą, czy Wolno zarząd, wi na koszt 
Bractwa bawić się w pro.esa.

Co do kosztów z i przegrane procesa 
przysługuje Bractwu regres przeciwko 
tym członkom zarządu, którzy procesa te 
wywołali. Przynajmniej me na ubogich 
traAlo 1

Dawniejszy okręg wyborczy

(Ciąg dalszy). 
Powiat Witkowski

stanowi część składową okręgu wybor
czego gnieźnit ńskiego obejmuje 32,980 
morgów większćj własności. Z tych

1) Polacy mają wsi i folwarków 
20,495.

2) Niemcy 10,645.
3) Komisya kolonizacyjna 1,840. 
Posiadłości polskie są następujące :
1) Arcugowo ma hektarów 386
2) Charhin 171
3) Cielimowo 297
4) Czechowo 289
5) Czerniejewo 3015
6) Golimewo 235
7) Goranin 423
8) Gorzykowo 480
9) Grzybowo (jedno i drugie) 588

10) Gurowko 237
11) Gnrowo 215
12) Huta skórzęcińska 107
13) Jarząbkowo 269
14) Jaworowo 519
15) Jelitowo 288
16) Kołaczkowo 688
17) Leśniewo 561
18) Małachowo szemborowice 191



19) Małachowo wierzbiczane 167
20) Małachowo złych miejsc 375
21) Mielżynek 467
22) Mierzewo 956
23) Mikołajewice ' 248
24) Miroszka 284
25) Nowa Wieś 213
26) Nidom 386
27) Niechanów 928
28) Odrowąż 272
29) Pakszyn 597
30) Radomice i Noskowo 646
31) Ruchocinek 593
32) Sobiesiernia 466
33) Szczytniki 664
34) Wierzyce 207
35) Witkowo ■ 506
36) Wódki 309
37) Żelazkowo 534
38) Żółcz 396
39) Żydowo  1322

Razem 20,495 
Niemcy mają następujące posiadłości:

1) Czeluścin 199
2) Grotkowo 372
3) Gulczewko 271
4) Gulczewo 427
5) Karsewo I 275
6) Karsewo II 126
7) Kawęczyn 223
8) Kleparz 234
9) Korszyn (nadleśnictwo) 6335

10) Malczewo 616
11) Przyborowo 136
12) Rzymachowo 205
13) Wiekowo 810
14) Witkówko 136
15) Chwałkówko 280
16) Wola skórz.  ?

Razem 10,645
Komisy a koloni zucyjna posiada:

1) Chłędowo 420
2) Lipę 256
3) Małachowo Kępę 238
4) Ruchocin 926

Razem hekt. 1840 
Zważywszy, że w skład większej wła

sności niemieckiój w tym powiecie wcho
dzi 6000 hekt. lasów królewskich, które 
na wybory zbyt wielkiego wpływu nie 
mogą wywierać — możnaby przypuścić, 
że większa własność polska w obu tych 
powiatach się wyrównywa.

Polacy mają hekt.
1) w powiecie gnieźnieńskim 10,442
2) w powiecie Witkowskim 20,495

Razem 30,937
Niemcy mają

1) w powiecie gnieźnieńskim 23,552
2) w powiecie Witkowskim 12,485

Razem 36,037
od czego odchodzi 6 tysięcy lasów kró
lewskich.

Ponieważ atoli w Gnieźnie samóra 
przeważa przy wyborach żywioł niemie
cki, ponieważ nadto obwody prawyborcze 
układają same władze rządowe, przy czóm 
wsie gospodarskie, aczkolwiek w znacznój 
części polskie źle bardzo wychodzą — 
ponieważ nadto i w pierwszej klasie 
obwód prawyborczy prawie zawsze jest 
ułożony na naszę niekorzyść, przeto z pe
wnością twierdzić można, iż przy naj
bliższych wyborach do sejmu pruskiego 
czeka nas klęska niechybna w okręgu 
wyborczym gnieźnieńsko-witkowskim.

Polityka francuska.

Powszechna Wystawa w Paryżu, która 
jednę tylko miała ciemną stronę : że przy
padła w rocznicę stuletnią 1789 roku, 
była cudownym i wspaniałym sukcesem. 
Pomimo zmowy monarchów i rządów 
Francya przedstawiała jeden z najoka
zalszych widoków, jakie najwyszukańsza 
cywilizacya dać może. Wystawa ta była 
wspaniałym okazem bogactwa i żywotno
ści tego kraju, który odzyskał swój wpływ 
i swą przewagę. Geniusz Francyi, zrzu
cając zasłonę, w którą był spowity na 
wpół od r. 1870, ukazał się światu w ca
łym swym blasku i wrodzonój potędze. 
Co stanowiło charakterystyczną stronę 
tego cudu ducha ludzkiego, to ta przy
gniatająca wyższość Francyi nad iunemi 
krajami, zwłaszcza w dziełach delika
tnych, wytwornych i arystokratycznych, 
w których celuje smakiem tak pewnym i 
sztuką tak wytrawną. Frąncya, mówił 
ongi pewien filozof, robi tylko rzeczy wy
tworne. Mimowoli przychodzą na myśl 
słowa Anatola France’a, że: „Francya 
jest w świecie tśm, czem jest brzoskwi
nia w koszu owoców: tóm, co jest naj
soczystszego, najdelikatniejszego i najwy
tworniejszego.“

To tóż ten objaw duszy francuskićj, 
ta wystawa bogactw i chwały ukazała 
się Europie jako odrodzenie Francyi przez 
pracę i środki przyrodzone kraju. Od 
roku 1870 zbyt pospolitą rzeczą było li
tować się nad poniżeniem Francyi.

Kiedy skandal parlamentarny szerzył 
zepsucie obyczajów politycznych, przepo
wiadano na wyścigi śmierć narodu. Or
gana i stronnictwa podawały sobie tę 
czarną legendę.

A tutaj nagle Francya ukazuje się 
oczom świata, opromieniona blaskiem nie- 
zrównanćj przewagi. Otóż ona na polu 
Marsowem z swemi bogactwami, swemi 
wielkościami i swym nieśmiertelnym ge
niuszem.

Kiedy wstępowaliście do Trocadero 
do przepysznój nawy, zdawała się ta

wspaniała perspektywa, utworzona z świa
tła i cudów, niezapomnianym swym wi
dokiem oznaczać żywotność niewyczerpaną 
tego kraju, który nie przestaje zdumiewać.

Europa patrzała, podziwiała, zrozu
miała. Opinia publiczna zwróciła się, 
jakby za dotknięciem czarodziejskiój 
różdżki. Francya urosła jak potęga, 
która się podnosi z całą swą siłą. Zawła
dnęła wyobraźnią ludów i ogarnęła ją na 
długo.

Ta przemiana ducha publicznego jest 
więcój niż zdarzeniem. Świat pozwala się 
wodzić i uwodzić teroi naocznemi wido
wiskami. Wielcy zdobywcy, mężowie stanu 
umieli rządzić narodami tym rodzajem za-, 
jęcia wyobraźni. Artysta i magik, książę 
Bismarck, wyczerpał tę umiejętność, któ
rój punktem wyjścia jest w’zgarda dla 
ludzi. Jeszcze dzisiaj, zatopiony w swój 
pracy jako bogaty właściciel, który 
w najwyższym stopniu posiada ducha za
chowawczego, kanclerz lubi zadziwiać 
niespodzianie umysły teatraluemi zwro
tami, pielgrzymkami, na które otwierają 
się szeroko oczy’ i podióżami, których 
blask ma olśniewać narody. Ciekawą 
rzeczą jest stwierdzić fakt, że w chwili 
powszechnój wystawy Niemcy pomnożyły 
te niespodzianki i te wycieczki.

Ale, jeżeli książę Bismarck nie prze
staje gwałtem zdobywać uwagi, to Fran
cya ją przyciąga i zajmuje jedynie przez 
swą siłę i swą wyższość.

Dla czegóż ta Francya tak niewy
czerpana w bogactwach posiada tak pod
rzędną politykę? Dla czego w miesiącu 
lipcu n. p., podczas kiedy w Izbie roz
prawiano nad wyjątkowemi ustawami 
przeciw bulaużyzmowi, mogło oko patrzeć 
na zdumiewający kontrast między świa
tłem Pola Marsowego a cieniami Pałacu 
Burbonów? Jakaż to tajemnica? Czy 
Francya zatrzymując swą wyższość w in
nych dziedzinach, zapomniała sztuki rzą
dzenia?

Pan de Vognes w swych nadzwyczaj 
pouczających studyach o wystawie w 
„Revue des Deux Mondes“ zdaje się 
wierzyć w to. Francya, zdaniem jego, 
zachowała geniusz sztuk, handlu, przemy
słu, pracy, jest on najpierwszy i najświe
tniejszy w świecie. Ale utraciła ona 
swój geniusz polityczny. Prawa strona 
mózgu byłaby obumarłą, lewa szaloną. 
Formuła jest malownicza, lecz czy pra
wdziwa?

Problem ten, który dręczy młode po- 
koleuie, jest zawiły i skomplikowany. 
Istnieją trwałe przyczyny tego upadku, 
ale są też i przypadkowe tylko.

Pierwszą przyczyną tych obyczajów 
politycznych jest samo bogactwo Francyi. 
Naród nie zajmuje się już polityką, któ
rą oddaje z zbyt wielką wzgardą na łup 
prostym politykom. Bogaty, czynny, 
oszczędny, pozwala on chętnie swym 
przywódzcom gromadzić błędy do chwili, 
w którój miara ich przebiera się i kiedy 
pora dać im le coup de balai. Tayllerand 
mówił ongi, za czasów Francyi polity- 
cznój, że kraj ten jest jedynym narodem 
skończonym i doskonałym, który wystar
cza sam sobie. Ten stan umysłu odtąd 
przeczy twierdzeniu dyplomaty. Złamał 
się on jak sprężyna w organizmie fran
cuskim ; nie jest to ani obumarcie, ani 
szaleństwo: jest to tylko dezercya.
W skutek systematycznych spustoszeń, 
jakich’ dokonywały zmiany systemu wśród 
warstw francuskich, nadeszła chwila, w 
którój sprawy publiczne — ta duma wiel
kich ludów starożytnych — stały się mo
nopolem, własnością nowój kasty polity
ków, więcój odosobnionych, aniżeli najle- 
piój zamknięte klany. Jak widzimy, ta 
przyczyna po części nieustająca nie
szczęść politycznych we Francyi łączy 
się ściśle z rozdziałem stronnictw i re- 
wolucyami dynastycznemi, które stanowią 
przyczyny przelotne.

Rozdziały te są znane. Owe peryo- 
dyczne rewolucye pozostawiły niezatarte 
wspomnienie w pamięci wszystkich. Prze
biegły one jako krwawe brony po wdzię- 
cznój glebie, uprawiając i rozrywając ją. 
Nieszczęście wyrosło w tych brózdach. 
Niestałość ministrów, ohydny i zastrasza- < 
jący dualizm, niesmaczny i niepłodny par
lamentaryzm, trwonienie finansów, hańba 
wyborcza, wyczerpanie od góry a oboję
tność od dołu: oto kilka wyników tój 
rewolucyi, która trwa jeszcze. Książę 
Bismarck uważał rzeczpospolitą obecną 
jako najudatniejszą formę tych rozdzia
łów i najskuteczniejszy czynnik upadku 
na wewnątrz, osłabienia na zewnątrz: 
dla tego tóż niejako ją narzucił a wy
padki nie zaprzeczyły temu.

Ostatuie wybory zdradziły życzenie 
zgody i zbliżenia się : czy się to uda ?

Rozdwojenie samo jest córką rewolu
cyi. Oto dalsze źródło/ złego. Pod po
zorem usuwania nadużyć rewolucya ni
szczyła zapamiętale, ale nie umiała bu
dować.

Wzniosła ona — że użyjemy tego 
wyrażenia — gmach metafizyczny na 
modłę społecznego kontraktu Rousseau a. 
Nie zastósowała atoli algebry i geome- 
tryi do organizmu ludzkiego. Na szczę
ście umysły najswobodniejsze i najmniój 
uprzedzone odkryły materyał trujący i 
wyjawiły go. Taine rozpoczął tę pracę 
oczyszczania. Już w roku 1860 Renán 
pisał w „Essais de morale et de criti
que“, z tym zmysłem historycznym, który 
objawia niekiedy: „Miałem jeszcze co do 
rewolucyi i formy społeczeństwa, które 
wyszło z jój łona, uprzedzenia zwyczajne 
we Francyi, które mogły usunąć tylko

ciężkie doświadczenia. Myślałem, że re
wolucya jest siostrzycą liberalizmu a po
nieważ ostatni wyraz przedstawia dla 
mnie dość dobrze formułę najwyższego 
rozwoju ludzkości, przeto fakt, który po
dług zwoduiczój filozofii historycznój ozna
cza wzniesienie się, wydawał mi się 
świętym. Nie widziałem jeszcze jadu, 
ukrytego w systemie socyalnym, stwo
rzonym przez umysł francuzki; nie spo
strzegłem, w jaki sposób rewolucya 
z swą gwałtownością, swoim kodeksem, 
opartym na pojęciu całkiem materyali- 
st cznem o własności, z swoją wzgardą 
dla praw osobistych, swoim sposobem li
czenia się tylko z jeduostką i upatrywa
nia w jednostce tylko istoty doczesnój 
i bez węzłów moralnych, jakim sposobem 
ta rewolucya nosiła w /.obie zaród upadku, 
który miało szybko sprowadzić panowa
nie mierności i słabości, wygaśnięcie 
wszelkiój wielkiój inicyatywy, pozorny 
dobrobyt, którego warunki atoli niszczą 
się same w sobie... Co najważniejsza 
nadewszystko, to to, że fanatyczne przy
wiązanie do wspomnień jednego okresu, 
nie jest przeszkodą do głównego dzieła 
naszych czasów, do stworzenia wolności 
przez odrodzenie świadomości iudywidu- 
alnój. Jeżeli 89 jest w tern przeszkodą, 
wyrzeezmy się 89.“

Kiedy ten duch rewolucyi istotnie 
upaduie, kiedy mania tez filozoficznych 
i obłędu doktrynerskiego opuszczą poli
tykę, tę sztukę możliwości i względności, 
wteuczas geniusz Francyi rozwinie znowu 
swe potężne skrzydła.

Do przyczyn historycznych i natural
nych łączy się to, co nazwalibyśmy du
chem klasycznym, wrogiem ducha polity
cznego. Jako owoc i korona sumiennego 
i świetnego wykształcenia, pierwszego 
w nowożytnym świecie, współzawodni
czącego z literaturą grecką i łacińską, 
duch ten klasyczny wyrodził dobry smak, 
miarę, wdzięk, jasność i tę niezrównaną 
wytworność, jakiój inne narody zazdrosz
czą Paryżowi. Ale uprościł on umysł 
francuzki; stworzył poczucie absolutyzmu, 
logikę w prostój linii, nieubłaganą jak 
teorem geometryczny, to cudowne narzę
dzie w sztukach i naukach, lecz powód 
upadków w polityce, tój dziedzinie wzglę
dności, zawiłości i miernoty. Ztąd po
chodzą zgorzkniałe i ostre zatargi stron
nictw, ztąd owe tezy metafizyczne, prze
niesione w dziedzinę rządu i do sali par
lamentu ; ztąd jeszcze owa zgubna i sza
lona teorya: wszystko albo nic, ztąd sło
wem to zastosowanie metod naukowych i 
literackich do sztuki rządzenia, która jest 
często zupełnóm ich przeciwieństwem.

Oto kilka przyczyn kontrastu między 
posuchą parlamentarną a żywotnością na
rodową we Francyi. Przyczyny te mają 
przedewszystkióm cecfię historyczną i 
przejściową. Zaczynają one już tracić 
swą doniosłość, kiedyś znikną one zupeł
nie albo przynajmniój w części.

Jeżeli się chce sądzić Francyą, trzeba 
mieć tę różnicę przed oczami. Dokonuje 
ona wielkich rzeczy, ale prowadzi za
razem złą politykę. Ale gardzić nią lub 
pomijać ją, byłoby największym błędem. 
Kiedy okoliczności nakazują, okazuje się 
ona silną i świetną. Ks. Bismarck, który 
jój nie lubi, ceni ją i podziwia. To ją 
powstrzymało dotąd od popełnienia błę
dów niepowetowanych.

Deput. Meyer (wolnom.) proponuje, 
aby komisya, zajmująca się zakupuem 
książek i pism dla parlamentu, kupowała 
tylko u księgarzy, nie należących do 
Związku księgarskiego, zawiązanego celem 
nie ndzielauia wysokiego rabatu.

Następują obrady nad budżetem dla 
kancelaryi rzeszy, przy których

deput. Richter (wolnom.) porusza kwe- 
styą pomnika dla cesarza Wilhelma, za
znaczając punkta, w których orzeczenie 
cesarza w sprawie pomnika znajduje się 
w sprzeezuości z dotychczasowym kierun
kiem sprawy. Mówca stanowczo prze
mawia przeciwko zburzeniu tak zwanemu 
„Schlossfreiheit“, aby zdobyć miejsce na 
pomnik.

Minister Bötticher odpowiada, że w 
kwest.yi pomnika nadejdzie do rady zwią
zkowój i do parlamentu projekt wraz 
z podaniem całego materyału. Z wywo
dów p. ministra uie można zrozumieć, czy 
i o ile orzeczenie cesarskie można uwa
żać jako dyrektywę przy projekcie.

Dep. Böckel (antysem.) zanosi skargi 
ua sprzedaż na raty i kontrakty po
życzkowe. Przez to uwodzi się lud i po
ciąga do lekkomyślnych wydatków; inte
resa na spłatę opierają się po części na 
bardzo niepewnych podstawach i są li
chwą, do którój powinna się stósować 
ustawa o lichwiarstwie. Mówca praguie 
zaprowadzenia ładu w tój sprawie.

Minister Bötticher oświadcza, iż rząd 
zwrócił już uwagę na tego rodzaju inte 
resa na odpłatę. Sprawa to jednak nie 
tak łatwa, gdyż uczciwa instytucya na 
odpłatę odpowiada ekouomicznym potrze
bom. Mówca przypomina maszyny do 
szycia i wyraża w końcu nadzieję, że się 
uda położyć wreszcie tamę nadużyciom.

Dep. Richter porusza znowu kwestyą 
ustanowienia odpowiedzialnego ministra 
finansów, na którą rząd żadnój dotąd uie 
dał odpowiedzi. Mówca zapytuje pana 
Boettichera, co tóm myśli kanclerz.

Minister Boetticher oświadcza, iż nie 
może dać żadnego wyjaśnienia i lekce
ważąco odpowiada, że to, co pojedyń- 
czy poseł podnosi przy jakiój kol wiek spo
sobności, nie jest jeszcze zawsze zdolne 
poruszyć radę związkową.

Panu ministrowi odpowiada znowu dep. 
Richter, poczóm dyskusyą zamknięto i etat 
przyjęto.

(Dokończenie jutro.)

. Spójni g-alicyjski.

Lwów, 11 listopada. 
(Dokończenie.)

Poseł Kramarczyk usprawiedliwił się, 
że mówiąc: nie każdy jest tak „uczci
wy“ itd. nie chciał nikomu ubliżyć.

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności departameutu trzeciego, zgo
dnie z wnioskiem komisyi szkólnój przed
stawionym przez posła Asnyka, przyjął 
sejm do wiadomości i uchwalił następu
jącą rezolucyą : Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, żeby przedłożył sejmowi 
„oprócz zamknięcia rachunków sprawo
zdanie rady zawiadowczój „Macierzy 
polskiój“.

Do. komisarza rządowego wystosował 
poseł Żardecki z towarzyszami interpela- 
cyą w sprawie depozytów sądowych, a 
mianowicie co do sposobu ich przecho
wywania.

Następne posiedzenie jutro.

ra wy & ©j mi «we.

Z rozpraw parlamentu.
Berlin, 12 ligtopada.

(13 posiedzenie.)
Marszałek Levetzow zagaja posiedze

nie o godzinie 1 minut 20.
Przy stole Rady związkowój zasiadają: 

dr. Bötticher, baron Maltzahn, Rottenburg, 
Bosse i inni.

Izba i galerye słabo obsadzone.
Na porządku obrad drugie czytanie 

budżetu.
Przy etacie parlamentu wypowiada 

deput. Broemel życzenie, aby urządzić 
w gmachu parlamentu miejsce sprzedaży 
znaczków i odbierania listów przez pry
watną pocztę, aby umożliwić członkom 
używanie tej znacznie tańszej instytucyi, 
aniżeli poczta państwowa

Referent dr. Buhl zauważa, iż to jest 
rzeczą zarządu, aby wziąć pod uwagę tę 
propozycyą-

NIEMCY.
* Berlin, 12 listopada. Niemieckie 

stowarzyszenie kolonialne zamyśla wnieść 
do parlamentu podanie o urządzenie wy
działu kolonialnego w ministerstwie za- 
granicznóm, któreby poprzedzało urządzenie 
samodzielnego ministerstwa kolonialnego.

— Poseł Windthorst przybył dziś z 
posłami Strombeckiem i Imwallem do Hei- 
ligenstadt, gdzie się jutro rozpoczyna 
wiec katolików prowincyi saskiój.

— Według wiadomości, jakie rząd an
gielski otrzymał z Zanzybaru, nie ma 
nadziei, iżby doniesienia o wycięciu 
ekspedycyi dr. Petersa były fałszywe; 
nie ma wątpliwości, że dr. Peters już nie 
żyje. Do Berlina nie nadeszła jeszcze 
żadna urzędowa wiadomość.

— Donosiliśmy niedawno o wydaniu 
rozporządzenia dotyczącego oddawania ho
norów cesarzowi. Obecnie wydał minister 
wojny okólnik do władz sobie podrzędnych, 
że cesarz rozporządzenie owo zatwierdził. 
Odnosi się ono do honorów oddawanych 
cesarzowi przez władze wojskowe pod
czas podróży w monarchii pruskiój. Nie
bawem otrzymają to rozporządzenie ko
mendy wojskowe.

— W czasie od 1 października 1888 
do 31 października 1889 wyprodukowano 
w Niemczech 153,997 hektolitrów czystego 
alkoholu. Do wolnego użytku oddano 
8237 hektolitrów po 50 fen., i 105,483 
hktl. po 70 fen. podatku konsumcyjnego.

— W Ottweiler wybrany został po
słem w miejsce zmarłego posła Jordana 
minister May bach.

— Z Wrocławia donoszą, że prezes 
policyi tamtejszój zniósł zakaz dowozu na 
targ mięsa.

- Z Gdańska donoszą, że wczoraj 
po południu rozbił się pod Górkami 
szwedzki szoner „Marie“, wiozący koks 
z Lubeki. Załogę, składającą się z 5 
osób, wyratowali rybacy z Górek.

— Monachijska Izba posłów ukończy
ła dziś obrady nad etatem ministerstwa 
skarbu oraz kilka drobniejszych etatów 
stósowuie do wniosków komisyi. Jutfo 
przyjdzie pod obrady wniosek o przywró
cenie Redemptorystów.

— W Drożnie wybrała druga Izba 
przez aklamacyą ponownie do prezydyum 
dr. Haberkorna (z Gwikawy), prezydenta 
miasta Streita (z CwikSlwy) i prezydenta 
Izby haudlowój Georgiego (z Pławna).

— Meklemburski sejm zostanie jutro 
otwarty. Komisarzami rządowymi są z 
Meklemburgu-Zwierzyny minister Biillow 
i radzca Buchka, z Meklemburga-Strzelic 
minister Detwitz.

Listy z wystawy paryskiej.

handlowego. W tym celu podjęto z nową 
energią od dawna istniejący projekt połączenia 
Paryża z morzem wielkim spławnym kana
łem. Projekt ten, przedłożony przez p. Bou
quet de la Grye, członka instytutu i przez 
wice-admirała Thomasset, nie jest bynajmniój 
chimerą. Kanał ten szedłby z Paryża do 
Rouen korytem Sekwany i liczyłby 180 kilo
metrów ; roboty ograniczyłyby się do pogłę
bienia i uregulowania koryta, oraz do wyko
pania dwóch wielkich i pięciu pomniejszych 
portów. Wszyscy inżynierowie uważają plan 
ten jako nie przedstawiający najmniejszych 
trudności technicznych ; nie ma także finanso
wych, gdyż całe przedsięwzięcie nie będzie 
kosztowało więcój jak 200 milionów fr. i obę
dzie się nietylko bez zasiłku skarbowego, 
ale nawet bez wszelkiej gwarancyi dochodów. 
Istotnie, gdyby wielkie okręty, co się obecnie 
zatrzymują w Rouen, mogły przy pogłębieniu 
drogi wodnej do 7 metrów wyładowywać w 
Paryżu, stolica Francyi zajęłaby wkrótce 
takie miejsce, jakie zajmuje obecnie Ant
werpia.

Dla pamięci tylko wymieniamy tutaj pro
jekt połączenia Francyi z Anglią za pomocą 
mostu na cieśninie kaletańskiój. Chociaż in
żynierowie francuscy i angielscy uważają pro
jekt za wykonalny, zaporą jego będzie pra
wd podobnie strona finansowa : koszta nie 
odpowiedziałyby ewentualnym zyskom. W ka
żdym razie nie od razu plan taki dalby się 
urzeczywistnić.

Inaczój rzecz się ma z innym projektem, 
a mianowicie zużjtkowaniem gmachów wy
stawowych dla corocznych jarmarków : jest on 
do urzeczywistnienia łatwym. Myśl ta po
wstała z inicyatywy prywatnój i zraza zda
wała się dziwaczną. Wielkie jarmarki należą 
już do przeszłości i ekonomiczny rozwój współ
czesny zdawał się wykluczać ich potrzebę.
Nowy Jork i Chicago w Ameryce, L!psk w 
środkowój Europie, Niżny-Nowgorod we wscho- 
dniój, posiadają je i oddają one tam wielkie 
przysługi handlowi. Ale są tam okoliczności 
i stosunki wyjątkowe, które w Paryżu nie 
istnieją. Nie na nich tóż chce się wzorować 
jarmark paryski, ale na typie londyńskim. 
Istnieje w City nad Tamizą ciągle targowi
sko surowych produktów, niezbędnych dla 
rękodzielniczego przemysłu Europy. Paryż 
pragnie odebrać Londynowi ten monopol fa
ktyczny i dwa razy na rok, na wiosnę i w 
jesieni, zbliżać wytwórcę do spożywcy. Przez 
zmniejszenie taryfy celnój, przez sprzedaże 
końcowe drogą licytacyi i przez inne korzyści, 
mają nadzieję w Paryżu otworzyć _ drogę ze- 
środkowanemu handlowemu ruchowi. Przed
sięwzięcie to nie wymaga żadnych nakładów 
i ryzyka, a jeżeli po kilkorocznych próbach 
się nie powiedzie, nie wywoła żadnój straty- 

Nie ma więc Francya powodu żałować 
wystawy. Dała jój blask, sławę, poczucie 
siły, a następ»ie otworzyła dla jój przemysłu 
i handlu świetne widoki. Utrwalić wspo
mnienie tój wystawy, zdaje się tedy rzeczą 
właściwą uie tylko z uczuciowych, ale i z uty
litarnych względów. Kwestya zachowania 
większej części gmachów wystawowych za
przątała już od kilku miesięcy publiczność. 
Zburzyć te gmachy, które powitane były jako 
zapowiedź nowej architektury i które olśniły 
swym blaskiem, zdaje się ogółowi barbarzyń
stwem, ikonoklazmem. Już ostatnia Izba wy
raziła życzenie zachowania główniejszych pa
łaców; niema wątpienia, .'że nowa ujawni 
swą solidarność i znajdzie poparcie rządu. 
Minister wojny, do którego należało Pole 
Marsowe, zgodził się na ustąpienie go, pod 
warunkiem, że miasto dostarczy mu innego 
placu dla manewrów wojskowych. Znaleziono 
go w Issy i trudność ta jest usuniętą. Na
bycie tego placu i koszta niezbędne do utrzy
mania trwałego pałaców wystawowych, prze
znaczenia czasowego, jedynie pierwotnie mają 
wynieść z jakie 15 milionów. Ponieważ je
dnak przy budowie gmachów nie wyczerpano 
kredytów, ale przeciwnie, zaoszczędzono nie 
mniej jak 8,000,000 franków, nowy wydatek
nie będzie przenosił 7 milionów. Państwowi
Paryż poniosą go chętnie dla utrzymania 
gmachów nie tylko pięknych, nie tylko go
dnych zachowania, nie tylko mogących być 
zużytkowanemi przy następnych wystawach, 
ale co więcój, zdatnych i nieledwie niezbę
dnych dla normalnego życia Paryża. Jest 
już mnóstwo projektów pod tym względem.
W galeryi machin będą się mogły odbywać 
ćwiczenia wojskowe, a oprócz tego konkursa 
hippiczne, turnieje, wystawy rolnicze, kwia
towe, dla których corocznie budowano szałasy 
szpetne a kosztowne. Pod wspaniałą kopulą 
pałacu centralnego p. Bouvard będą się od
bywać posiedzenia publiczne, mityngi, _ roz
dawania nagród, wielkie koncerta symfoniczne.

Nie trudno także będzie zużytkować dwa 
boczne pałace. W tym, co mieścił sztuki 
piękne, będzie się corocznie odbywała wystawa 
sztuki współczesnej, Salon paryzki, który do
tąd koczował w Pałacu Przemysłu na polach 
Elizejskich. Na uwagę, że miejscowość ta 
zbyt odległa odstraszy Paryżan, odpowiadają, 
że ruch towarzyski i życie cale przenosi się 
ciągle dalej i dalej ku zachodowi i że za 
jakie ćwierć wieku Pole Marsowe zostanie 
tem, czem są obecnie Pola Elizejskie, zwy- 
kłem miejscem przechadzki. Obok Salonu 
znajdą w tych salach wygodne pomieszczenie 
rozmaite wystawy artystyczne nadzwyczajne 
i rozgospodarować się może na dobre owo 
Muzeum Sztuk Ozdohniczych, co dotąd stałego 
pomieszczenia nie znalazło dla siebie.

W pałacu sztuk wyzwolonych łatwo było
by pomieścić Muzeum etnograficzne, Muzeum 
kolonialne, pokawałkowane obecnie, Muzeum 
okazów handlowych, którego domagają się 
Izby handlowe francuskie; wystawy Ci roczne 
Unii centralnej sztuk i rzemiosł itd.

Gdy się doda, że ogrody otaczające te pa' 
łące, wodotryski i wieża Eiffel pozostaną tam 
i że będą ogrody, dopełnione i rozszerzone na

(Dokończenie Listu XIV.)
Zrozumiał świat przemysłowo - handlowy 

znaczenie tego ruchu, co będzie następstwem 
Wystawy, i roi się mnóstwo projektów usta
lenia takowego. Przedewszystkióm idzie o 
zrobienie Paryża centralnym punktem ruchu



miejsca, gdzie się obecnie wznoszą rozmaite 
pawilony i gmachy, że około nich ngrnpnje 
5jt wiele widowisk i ciekawości, to można być 
pewnym, że ta nowa część Paryża zajmie nie
bawem w artystycznem życiu stolicy fraucn- 
skiej miejsce niezbędne.

Kapitały włożone w wystawę nie zostaną 
foztrwonione, i Paryżanie, co się nie mogli 
byli pogodzić z myślą, że te ramy czarodziej
skie zostaną zburzone, oddychają dzisiaj swo- 
bodoićj- Chociaż są to dopiero projekta lu- 
¿De i nieskrystalizowane, można uważać za 
pewne ich urzeczywistnienie przecięciowe. Z 
mniejszym tedy żalem żegnamy wystawę, w 
nadziei, że duch humanitaryzmu, postępu i 
sztuki, co się w niej uzmysłowił z niewysło- 
wionym blaskiem, nie opuści i na przyszłość 
jćj siedliska.

Poznań, 12 listopada.
Na szóstćm plenarnćm posiedzeniu zapadły 

następujące uchwały:
1) Pensya przyszłego dyrektora krajowego, 

którego wybiera wydział prowincyonalny, ozna- 
cfcona została na 15,000 marek, wolne po
mieszkanie w gmachu stanów, którego war
tość obliczono na 2000 marek. Dyrektor jest 
uprawniony do pobierania emerytury.

2) Zgodzono się na użycie oszczędności, 
względnie remanentów z fuuduszu| na utrzymy
wanie bitych gościńców i na użycie pozostałćj 
kwoty z funduszu pomocniczego budowy dróg za 
1887/88, 1888/89 i 1889/90 na usunięcie 
szkód przy prowiucyonalnycb gościńcach bi 
tych i mostach, zrządzonych przez powódź w 
latach 1888 i 1889. Zebrany dotychczas w 
wysokości 50,115 marek fundusz na budowę 
nowego mostu na Warcie pod Śremem ma być 
obrócony na budowę nowego mo.itu na Warcie 
pod Obornikami.

8) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
o adminlstracyi prowincyonalnój kasy pomocni- 
czćj, oraz sprawozdania o banku rentowym 
kultury krajowćj i sprawozdania roczne o 
administracyi spraw ubóstwa krajowego, ko- 
rygendów i wychowania przymusowego z 
lat 1887/88 i 1888/89 — bsz uwag i 
wniosków.

4) Udzielono pokwitowania rachunkom 
dyrekcyi ubóstwa krajowego za 1886/87 i
1887/88.

5) Przyjęto kontrakt zawarty przez dy- 
bekcyą ubóstwa krajowego z gminą Czarko
wską, dotyczący zamiany parceli, dalćj kon
trakty z Klichowiczem i Kundem w (Darko
wie o zakupno parceli.

6) Na wykończenie przymusowego żakł idu 
wychowawczego w Szubinie uchwalono 27,500 
marek.

7) Przyjęto do wiadomości sprawozdania 
zakładu ciemnych w Bydgoszczy, zakładu po
łożnictwa w Poznaniu i zakładu ogrodniczego 
w Koźminie za czas od 1 kwietnia 1887 do 
końca marca 1889.

8) Odrzucono wniosek o przejęcie kosztów 
utrzymania czeladnika s ewskiego Langrocka.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego 

powiatów Poznańskiego i Szamotulskiego od
będzie się w sobotę dnia 23 1 i s t o- 
pada 1889 r. o godzinie 4tćj po południu 
w Bazarze w pokojach do zebrań nad por
ty erem.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego wal

nego zebrania.
3) Przyjęcie nowych członków.
4) „Nowe poglądy na uprawę roli“. Referent 

p. Aleksander Karłowski.
*>) „O górnictwie naftowem w Rymanowie“. 

Referent p. Józef Mycielski.
6) Pogadanka gospodarcza.
7) Wnioski Członków.

Gniezno. Walne zebranie Pomocy Nauko- 
wśj na powiat gnieźnieński odbędzie się — 
jak słyszymy, w przyszłym tygodniu dnia 20 
lstopsda o godznie 12 w hotelu pani Wnu

kowskiej.
. ^alne. zebranie Kasy Pożyczkowój dla 

miasta Gniezna i okolicy ma się odbyć w pią
tek dnia 22 b. m. o godzinie 2 w sali hotelu 
■uropejskiego. Na porządku obrad w pierw

szym rzędzie zmiana Ustaw dotychczasowych 
* myśl nowćj Ustawy z dnia 1 maja 1889.

Telegram prywatny
iKurycra Poznańskiego.“

Grodzisk, 13 listopada. Przy 
dzisiejszych wyborach posła do sejmu 
Ruskiego z powiatów kościańskiego, 
iinigielskiego, grodziskiego i nowoto- 
nyskiego otrzymał kandydat nasz, pan 
Stefan Cegielski z Poznania 325 
jłosów, przeciwnik 29.

Pan Cegielski został zatem wy- 
irany.

(Zeszłego roku oddano na posłów 
laszych 340 głosów.)

Poznań, środa 13 listopada. 

Doniesienia urzędowe. Król nadal wy
łażonemu rektorowi Arndtowi we Wrocławiu,

dotychczas w Bytomiu, król, order korony 
czwartej klasy.

* JŁs. kanonik Będziński obejmuje 
tak z woli Najprzew. Arcypasterza jak 
z wyboru konferencji ‘św. Wincentego 
jako prezes naczelny rady Towarzystwa 
św. Wincentego i Paulo męzkiego kiero
wnictwo tegoż Towarzystwa w obudwóeh 
archidyecezyacb naszych. Ks. Prałatowi 
Maryaóskiemu, który złożył godność pre
zesa Towarzystwa św. Wincentego, na
leży się wdzięczność za kierownictwo 
długoletnie tóm Towarzystwem w czasie 
najcięższych prób, jakie przez lat osta
tnich kilkanaście przechodziliśmy. Oby 
P. Bóg księdzu Prałatowi Maryaóskiemu, 
który dla poratowania skołatanego zdro
wia wyjechał dzisiaj do Bawaryi do za
kładu wodnoleczniczego proboszcza Kueipa, 
dozwolił odzyskać siły i zdrowie. Nowe
mu zaś prezesowi, ks. kanouikowi Pę- 
dzińskiemu, ślemy życzenie, aby pod jego 
gorliwćm i umiejętuśm kierownictwem 
Towarzystwo św. Winceutego nowćm za
kwitło życiem i niosło pociechę i pomoc 
naszój tak licznśj biedzie polskiśj. Spo
łeczeństwo zaś nasze wzywamy do popar
cia usiłowań nowego prezesa na polu mi
łosierdzia chrześciańskiego.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerz.ycach pod 
Poznaniom: X. Y. Z, 10 marek.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w 
czwartek na benefis p. Janowskiego po 
raz pierwszy obraz sielski z tańcami i śpie
wami przez Kozierowskiego, z muzyką Nowa
kowskiego „Miłość chłopska".

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Lista kupców uprawnionych do wyboru 

członków Izby liandlowćj, wyłożona będzie od
15 do 25 b. m. w sali handlowćj na Starym 
Rynku. Reklamacye wnieść wolno aż do lOgo 
dnia po wyłożeniu.

* Wczoraj odbył się n ks. Arcybiskupa 
obiad na uczczenie posłów do sejmu prowin- 
cyonalnego.

* Woda W Warcie przybrała od wczoraj 
rana (2,54 m.) do dziś o 6 ctm. (2,60 m)

* Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny 
iż Warta opadła tam od wczoraj do dziś o 
1 ctm. t. j. z 2,42 m. na 2,41 m.

* Przypominamy, że posiedzenie Towa
rzystwa Przemysłowego w Poznaniu odbędzie 
się dziś w środę 13 listopada b. r. wieczorem 
o godzinie x/a9 w lokalu Towarzystwa u pana 
Miśkiewicza przy Starym Rynku nr. 58. Na 
porządku dziennym: wykład dyrektora Banku 
p. Rakowskiego „O nowem prawie dla Spółek 
zarobkowych“. — Zwracamy uwagę Szano
wnych Członków na wykład ten tak na czasie 
i zachęcamy do jak najliczniejszego przybycia. 
Goście mile widziani.

* Zwracamy uwagę na anons p. Stani
sława Kitki, który obok zakładu introligator
skiego, poleca ramy do rozmaitych obrazów.

* Ulicy pomiędzy ulicami Królewską 
a dolną Młyńską nadano nazwę ulicy Nau- 
manna.

* Jerzyce. Towarzystwo Przemysłowców 
w Jerzycach urządza w przyszłą sobotę dnia
16 b. m. w sali członka swego p. Karola
Gollana (dawniój Fischer) zabawę, urozmaiconą 
przedstawieniem amatorskiem, deklamaeyami i 
śpiewem chórowym. Odegraną będzie kome- 
dya w 2 aktach prz»z W. J. Wdowiszewskiego 
p. t.: „Takich więcój“. Wstępne na przed
stawienie i zabawę wynosi dla panów 1 markę. 
Szanowną Publiczność przychylną naszemu To
warzystwu, na powyższą zabawę uprzejmie 
zapraszamy. Zarząd.

* W Jerzycach przy projektf wanćj ulicy 
cesarza Wilhelma, nabył kupiec M. C. Hoffmann 
plac budowlowy, wynoszący 3 i pół morgi, 
mający 110 metrów frontu, za cenę 13,800 
marek.

* Ciągnienie trzeciój klasy 181szćj loteryi 
pruskiój odbędzie się w dniach 9, 10 i 11 
grudnia. Losy odnowić należy do dnia 5 gru
dnia godziny 6 wieczorem.

* Szamotuły. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskićj wybrano ponownie na dalsze 6 
lat zastępcą deputowanego na sejmik powiato
wy fabrykanta Szymona Bluma.

* Pobiedziska, dnia 12 listopada. (In- 
trodukeya.) W sąsiednićj parafii dziekano- 
wickiej, która w październiku roku zeszłego 
przez śmierć ś. p. ks. Józefa Ząbskiego osie
roconą została — odbyła się wczoraj uroczy
stość dorocznego odpustu św. Marcina, Patrona 
parafii, połączona z uroczystą introdnkcyą no
wego proboszcza ks. Mikołaja Jaśkowskiego 
Czcigodny ten pasterz, długoletni wikaryu-2 
w Krostkowie w powiecie wyrzyskim, a ns 
ostatek rządzca parafii żnińskiej, przybył jit 
nas już w miesiącu lutym i gorliwą swoją 
praca i troskliwością o dobro parafii, 
sobie serca swych owieczek. Aktu intro- 
dukcyi dokonał przewielebny ksiądz kanonik 
i dziekan Krępeć z Marzenina w asystencyi 
12 kapłanów i bardzo iicznego zastępu wier 
nych. Kazanie wygłosił ks. dr. Kantecki ; 
Gniezna. Na uroczystość tę przybyło kilku 
kapłanów i obywateli z dalszych stron, gdzie 
ks. proboszcz Jaśkowski dawniej pracował i 
gdzie zjednał sobie powszechną miłość. Jak 
słyszę, zamierza nowy pasterz zająć się re- 
stauracyą filialnego kościoła w Waliszewie, 
który dawniój był kościołem parafialnym, pó
źniej po sprzedaniu gruntów proboszczowskich 
i po podziale parafii między sąsiednie parafie —

pustką niemal stoi. Z rozporządzenia władzy dn- 
chownój mają się obecnie w tym kościółku 
nabożeństwa od czasu do czasu odbywać, 
i w tym celu podjęta ma być wewnętrzna 
restauracya tego domu Bożego. Szczęść Boże!

* Kadencye sądowe w roku 1890 odby
wać się będą: a) w Stęszewie w oberży 
Kabla w dniach 20 i 21 stycznia, 10 i 11 
marca, 14 i 15 kwietnia, 19 i 20 maja,
7 i 8 lipca, 29 i 30 września, 10 i 11 li
stopada, 15 i 16 grudnia; b) w Mosinie 
w oberży wdowy Holzowej w dniach 1 lutego,
1 marca, 12 kwietnia, 31 maja, 9 lipca,
4 października, 8 listopada, 13 grudnia, 
c) w Murowanćj Goślinie w oberży 
Siegerta w dniach 24 i 25 stycznia, 14 i 15 
marca, 9 i 10 maja, 4 i 5 lipca, 26 i 27 
września, 28 i 29 listopada, d) w Poła
jewie w oberży Reicha w dniach : 31 sty
cznia i 1 lutego, 21 i 22 marca, 16 i 17 
maja, 11 i 12 lipca, 3 i 4 października, 5 i 
6 grudnia, e) w Dusznikach w oberży 
Maurycego Kempnera w dniach 13 i 14 sty
cznia, 17 i 18 marca, 19 i 20 maja, 7 i 8 
lipca. 22 i 43 września, 17 i 18 listopada.

* Kostrzyn, 10 listopada. (Pożar). Dzi
siaj wieczorem spaliła się stodoła p. .Tana 
Maciejewskiego tu w Kostrzynie; ogień po
kazał się około godziny 6 wieczorem, szczę
ście, że wiatr szedł bokiem, boby się były 
dwie inne stodoły zajęły. Około godziny 3 
pokazał się także ogień na gospodzie, lecz 
nim sikwa nadeszła, ogień przytłumiono. Pau 
Maciejewski posiadał dość zboża, lecz byt za
bezpieczony.

* Aptekarz Bolesław Górski objął admint- 
straeyą apteki w Stęszewie. Aptekarz. Mar 
cin Górski nabył aptekę w Jutrosinie i otrzy
mał od rejencyl koncesyą na dalsze jćj pro
wadzenie. Aptekarz Oton Hundsdoerfer kupił 
nptekę w Zdunach.

* Z Śremu. W ostatnich czasach przeszły 
dwa domy na Rynka w ręce polskie, tak. że 
teraz są cztery domy w ręku polskióm. Ży- 
czyćby należało, żeby nasi się przy nich 
utrzymać mogli. Po Niemcu p. Weberze ku
pił p. Domagalski, po żydzie p. Knntzu 
p. Lewandowski.

* Jarmarki na bydło w Sierakowie (powiat 
międzychodzki) i Grabowie (pow. ostrzeszo- 
wski) wyznaczone na dzień 14 resp. 19 b. m. 
zostały z powodu choroby pyskowój i raci- 
cowój zniesione. Jarmarki na konie odbędą 
się w tych dniach.

* Piła. Nauczyciel zwyczajny gimnazyum 
tutejszego, Zerbst, mianowany został nauczy
cielem wyższym.

* Bydgoszcz. Skazany na 10 lat cię
żkiego więzienia b. ekonom Petrich przenie
siony został do domu karnego w Rawiczu. 
Sprawa jego o oszustwo, popełnione na pro
bostwie w Osielsku, jak wiadomo, nie jest 
jeszcze ukończona.

* Landrat w Wejherowie wydał — jak 
o tćm pisaliśmy — rozporządzenie, aby wła
dze gminne i dominialne sporządziły spis ka
tolików w odnośnych okręgach mieszkających 
i podały, których z nich należy policzyć do 
mówiących po polsku, a których jako mówią
cych po niemiecku. Obecnie dowiaduje się 
„Westpr. Volksblatt, że i w powiecie puckim 
tamtejszy landrat wydał podobne rozporzą
dzenie. Bliższe szczegóły poda prawdopodo
bnie najbliższy orędownik powiatowy. Z tego 
wnosić można, że dzieje się to na skutek 
wyższego postanowienia. Ale co za cel 
w tem spoczywa?

* Z Hopów, w powieeie kartuzkim, piszą

Bilans Banku Włościańskiego
z końca października 1880.

1) Akcye Banku Włościańskiego można kupować i sprzedawać za bezpłatnćm pośre
dnictwem tego Banku. Teraz są one do nabycia po 135°/o.

2) Kapitały przynoszące deponentom stosownie do warunków wypowiedzenia od 3°/o 
do 4 procent.

®) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, listy rentowe, likwidacyjne; 
obligacye powiatowe ; pożyczki państwowe, losy, kupony itd.

4) Prócz gotówki w niemieckiej walucie banknoty rosyjskie, austryackie, francuskie 
monety zagraniczne.

Poznań, w listopadzie 1889.

Bank Włościański.
Dr. Buski.

Sumy obrotowe. Saldo.
Winian. Ma. Winien. 1 Ma.

Rach. kapitałn zakładowego1) . . _ 600000 — — — 600000 —
akcyi rezerwowanych . 28200 — — - 28200 — — —

„ funduszu rezerwowego . . . — — 68658 — — — 68658 —
„ deleredere.............................. — — 129750 — — 129750 —
„ hipotek.................................... 490770 74 85455 — 405315 74 — —
„ fund, amortyzacyjnego — — 203 07 — 203 07
„ depozytów A.2) wyp. 3 d. 2349464 75 3126028 92 — — 776564 17
„ depozytów B.2) wyp. 3 m. . 98173 85 131948 05 — — 33774 20

depozytów C.2) wyp. 6 m. . 224910 04 773389 05 — — 548479 01
„ weksli w portef. .... 3370401 07 3069020 56 301380 51 — —
„ weksli redyskontow. . . . 1622747 — 1395746 07 227000 93 — —

różnych debit, i kredyt. . . 10666073 04 10940062 54 237182 65 511172 15
„ pożyczek lombard...................... 770752 65 532126 46 238626 19 — —

efektów3) .............................. 5809898 52 4307594 38 1502304 14 — —
„ kaucyi . . .... 2695 20 9712 20 — — 7017 —
„ nieruchomości........................ 7118 75 588 — 6530 75 — —
„ procentów.............................. 49442Î23 102233 85 — — 52791 62
„ prowizyi.................................... 1402110 11422 05 — — 10019 95
„ ruchomości.............................. 2750125 — — 2750j25 — —

kosztów handlowych . . . 1712299 1396 92 1572607 — —
„ zysków i strat........................ 61500 — 61500 — — — — —
„ papierów wart. dep. . . • 6370013 69 3414500 87 2955512)»'^ — —
„ obliga z weks. i z pap. wart. dep. 4863728 87 8046242 62 — — 3182513 75

dywidendy za r. 1884 22 — 286 — — — 264 —
zar. 1885 (/‘/s^o) 132 — 4401 — — — 308 —
za r. 1886 (7 73%) 264 — 704 — — I~ 440 —
zar. 1887 (72/3%) 806 — 1518 — — 1— 713 —

„ za r. 1888 (8%) 43032 — 48000! — — 4968 —
„ tantyemy ............................. 5688 1— 6000' - — 1 — 312
„ kasy4) .................................... 21074125 25 21066707Í38 7417 ¡87 — 1—

Suma 57931233 99|57931233;99| 5930147 |92| 5930147 |92

do „Westpr. Yolksbl“, że kilku gospodarzy 
z Przyjaźni wysłało pod dniem 20 kwietnia 
r. b petycyą do rejencyi o ustanowienie nau
czyciela katolicJuego, skarżąc się w piśmie 
swem na przeciążenie, gdy tymczasem prze
ważna liczba gmin w powiecie otrzymuje za
pomogi państwowe, przez co ulżono im znacznie 
w dopłacie na szkołę. W Przyjaźni zaś płacą 
przeszło 200 procent od podatku gruntowego i 
klasycznego na szkoły. To przeciążenie przy
pisywali petenci zmniejszeniu się liczby mie
szkańców, dalej tćj okoliczności, że pomimo 
iż do szkoły w Przyjaźni uczęszcza 50 dzieci 
katolickich, a 48 ewangieliekich, obydwaj nau
czyciele są ewangielikami, a trzeci jest emery
towany, któremu muszą tćż pewną część pensyi 
płacić ; za udzielanie ziś lekcyi religii muszą 
płacić sąsiedniemu nauczycielowi 140 marek. 
Prosili więc o przysłanie nauczyciela katolika 
i o zapomogę. Po wielu miesiącach, bo do
piero w październiku, otrzymali odpowiedź od 
landrata Krosigka „dass dem Antrage nicht 
entsprochen werden kann “ Petenci udadzą się 
w tćj sprawie do wyższćj instancyi.

* Lwów. Księżna Lemowa Sapieżyna ma 
się znacznie lepićj. Na razie niebezpieczeństwo 
minęło.

* Za katowanie bratanka swego, skazany 
został pastor B. w Sidrsse (Heska Nassawia) 
na cztery tygodnie więzienia Podczas terminn 
wykazało się, ż-s opiekun ten katował za byle 
co chłopca tego w oborze, gdzie chłopak mu- 
siał się zupełnie rozebrać, poczćm go pastor 
przywiązał do stołka, związał mu ręce i nogi 
i katował trzciną, a nawet łańcuchem.

* Z Rzymu donoszą, że dnia 5 b. m. od
była się bardzo uroczyście konsekracya tame
cznego kościółka 00. Zmartwychwstańców, a 
dokonał jćj Kardynał-Wikary Parrochi w asy- 
stencyi Biskupów ks. Grasselego i Jacobiniego. 
Bardzo ładny kościółek zdobi główny ołtarz, 
przeniesiony z dawnego kościółka 00. Pauli
nów, który, jak świadczą dokumentu, był po
święcony w r. 1775. Nawet w liczbie prze
ślicznych ołtarzy, zdobiących bogate kościoły 
stolicy cbrześciaństwa, ołtarz kościółka 00. 
Zmartwychwstańców zajmuje poczestne miejsce.

* Książę Ferdynand bułgarski jakoś ani 
myśli dogodzić rosyjskim pauslawistom i opu
ścić Butgaryą. Przeciwnie zamyśla on urzą
dzić sobie stałe pomieszkanie i zbudować 
w Zofii ozdobny pałac w nowój dzielnicy te
go miasta. Wykonanie tćj budowy powierza 
książę pewnemu wiedeńskiemu architekcie, a 
przeprowadzenie wszelkich robót wiedeńskim 
rękodzielnikom.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14go 
listopada św. Marcina Papieża i m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22. 
Zachód o godzinie 4 minut 6

Wiadomości literacße i artystyczne.
r5* Ziemianina wyszedł nr. 45 i zawiera 

Statystyka produkcyi rolniczej w sprawozda' 
niu ministra rolnictwa. — Organizm zwierzęcy 
potrzebuje wapna. — Korespondeneya rolnicza: 
Z Warszawy. — Wiadomości bieżące. — RoZ' 
maitości. — Wiadomości handlowe. — Kaleu- 
darzyk tygodniowy. — Jarmarki. — Zebra 
nia Towarzystw rolniczych. — Ogłoszenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 6 i zawiera: Z tajemnic serca, powieść 
przez autora „Rodziny Larquierôw“, „Cierni 
i kwiatów“ i „Odźwiernej z Alfortville“, prze, 
kład z francuskiego. — Wylewy wiosenne,

powieść Iwana Turgeniewa, przekład z rosyj
skiego (ciąg dalszy). — Swiat-nurderca, po
wieść przez Linn-Linton, przekład z angiel
skiego (dąg dalszy).

Przybyli de PtzMBła.
Poznań, 12 listopada.

LUZIŃ8KIEG0 HOTEL FRANCUZKI. 
Zeysing z toną ze Slązka, dr. Karczewski 
z Kowanówka, Preyss z Wrześni, ks. pro
boszcz Bielewicz z Gniewkowa, Krzymie- 
niecki z Kalisza, Winkler s Torunia, Bock 
z Drezna, Manke z Ostrowa, Besert z Kró
lewca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Tesman z Kosztowa, ks. 
proboszcz Śmigielski z Mącznik, ks. pro
boszcz Gttnther ze Swierczyny, ks. Tucho- 
cki z Wrześni, pani Chrzanowska z sio
strami z Czechowa, Borowicz z Gostynia, 
Gdeczyk z Gniezna, Brandt z Wrocławia, 
Levy ze Szczecina, Wieczerski z Leszna.

K-itun ptncMrza- 
Dnia 12 listopada 188» r. o 8 godzinie rano.

8 t a o y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

i

ęa

Mtilaghmorc 
Aberdeen 
Chrystianaund . 
Kopenhaga. . 
Sztokholm 
Haparanda . . . 
Petersburg . . 
Moskwa

768
768 
766 
771
769
7 9 
705 
70 J

Płd. 6
Pld. 1
Płd.Z. 6
Z. 2
Z. 2

spokojnie. 
Płu.Z. 2
Płn.Plu.Z. 1

zachm.
pochmurno
pochmurno
mgła
zachm.
pół zachm.
zachm.
zachm.

il
9

10
6
1

-2
-1
-1

Kork, Queenst
ilberbourg
Helder
8ylt
Hamburg 
Swineminde ł) 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda

709
770 
774
771 
776 
774 
773
772

1'ld.W. 4
Płd. W. 8 
Płd W. 1 
Z.I'ln.Z. 1 
Z Płd.Z. 2 
Z.Płd.Z. 2 
Płd.Z. 1
Płn.Płn.Z 3

zachin.
zachm.
mgła
pochmurno
zachm.
zachm.
pogodne
pocnmuruo

11
10
8
9
2
8
1
6

Paryż
Monaster . . 
Karlsruhe 
Wiesbaden. . *) 
Monachium 
Kamienica •) 
Berlin . . .
Wiedeń
Wrocław . .

771
774
773
774 
773 
777 
776 
77.> 
776

Płn.W. 2
Płn.W. 1
Płn.W. 3
Płn.W. 2
W. 6
PłdW. 2
Z. 2
Płn.Z. 6
Płn.Z. 1

bez chmur
bez chmur 
pogodne 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmar 
zachm. 
pochmurno 
zachm.

0
-1

1
2

-2
-1

2
1
1

Isle d’A;x
Nizza
Tryest . .

768
768
771

PłdW. Spamo
W.Płn.W. 2 pochmurno 
Płn.W. 6,bez chmur

6
12

7

*) Śron. *) Sron. •) Sron.
Pogląd na sten nowletrsa.

Europada środkowa i południowa stoją pod 
wpływem rozległej barometrycznćj zwyżki, którśj 
jędrno leży ponad Śląskiem i Czechami, a które się 
odznacza spokojnem, poczęści pogodnem, poczęści 
mglistem i przeważnie zimnem powietrzu. W Niem
czech zaszły w wielu miejscach nocą mrozy, w Ba
waryi leży temperatura aż do 8 stopni pod zerem 
a 6 stopni pod normalną.

Powietrze.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos Ze.it.“ jak następuje:
Pochmurno, wilgotne zimno, wielokrotnie po- 

mroczno z opadami, umiarkowane wiatry, Chwi
lami jasno. Nocą mróz.

Telegram giełdowy
Berll i, 13 listopada 1889. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia
Fozenłos wzmóc, 

na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec......................

Êytft wyżćj.
na listopad grudzień ....
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec....................

Olej izsp wyżćj.
na listopad . ...........................
na kwiecień-maj.....................

Okowita słabo.
eksportowa.............................
na listopad . • • • • • •
na listopad grudzień .... 
na kwiecień-maj . . . • .
na czerwiec-lipiec....................
spożywcza.............................
na listopad................................

Owies
na listopad.............................

Wyp -żyta wap..............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza. .

Kurs z dnia
lonsel. 4°/0..................................
Consol. 3»/,«/o.........................
Poznańskie 4u/0 fiaty zastawne . 
Poznańskie 3’/,0/0 listy zastawne 
Poznański listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . .
Anstryac.ka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4°/0 renta złota . . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye . 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ....................
Usposobienie: słabe.

Szczecin, 13 listopada 1889.
Knrs z dnia

Pszenloa spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj....................
na maj-czerwiec.........................

Żyto spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj....................
na maj-czerwiec....................

Olej rzep, stale.
na listopad.............................
na kwiecień-maj.........................

Okowita stale
w miejscu spożywcza.... 

„ eksportowa. . . . 
„ na listopad eksportowa 
„ na listop. grudz. eksp. 
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petroleum
w miejscu. . • -

12 18

185 25 
194 60

185 76 
194 25

169 25 
171 -

169 60
170 50

71 80 
65 -

32 20 
31 80
31 50
32 6o
33 20 
61 90

73 60 
65 75

32 - 
31 60
31 30
32 40

61 70

163 - 
350 

40,001
40.000 

11 
106 40 
102 60 
100 70 
100 20 
108 90
171 
73 40

213 50 
97 40 
62 60 
67 40 
86 30 
83 10 

166 75 
103 60 

56 60

162 26 
1050 

40,8M
40,000

12
106 10 
102 40 
100 80 
100 10 
108 70 
170 70 

73 80 
218 40

97 60 
62 60 
67 40 
86 26 
83 - 

166 76 
102 90 
66 40

(Kurza końe.)
12

184 -
189 60
190 -

166 - 
168 - 
168 -

71 - 
65 -

50 80 
31 60 
30 40
30 40
31 60

12 36

18

183 — 
188 - 
189 60

164 50 
167 — 
167 --

72 50 
66 50

50 90 
3t 50 
30 80 
30 80 
32 10

12 35

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po połndniu.



Gospodarstwo, handel I przemysł.
Austryackie 100-florenowe losy z r. 1864. 

N&jbkiMw ciągnienie o będzie aię 1 grudnia, 
Przeedwl o ,tratc® knrso, wynoszącym przy !<• 
sowaain około 10 marek za sztukę, zihespi • 
eta baik pxi Ib mą Carl Nenbcrger. Berlin, 
rranzdHiacke 8tr. Nr. 18, za pr-mią 50 fen. 
za sztnkę. .

Poznań, 13 listopada. Ceny mąki. Pszenna 
27.50, rżana 23 50 za 100 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targów6j w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 1S listopada 1889.

fSprzwozÄsa’s urzędowe).
Okowita (z beczką) -a 100 litr. 10,090% 

frailee. WypawMzm»' —,— litrów. Cana wy- 
¡«>wi-— mik i* mteiseu öbz becazi 60-ta 
60.30 7o ia 30.70 u . listopad 70-ta —,— ni., gru

Cena ry^wiedz. okowity (ezcl. 50 mk. podaż 
konsumc.l unia 12 listopada: (ôti-ia) 50,20 mrk- 
(70-ta) 20,70 mrk.

dzień 70-ta —m.

Przedmirt.
towar

dobry

OO Peiaai, 13 listopada. (—3 p <• a »ot da 
nie giełdowe.-)

Stan powietrza: pomroczne. 
żyto bez handlu.
Okowita: potw.

Cena wypowiedz. —, —. Wypowiedziano — 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat 60-ta 50,40 pł., 
60-ta 30,80 m„ 60-ta —m., 70-ta —,— w., 
listopad 60-ta 60 .00 m., 70-ta 30,40 m., grudzień 
60-ta —m., 70-ta —ni.

inajw. za 100 kL 
(najn.
/najw.
(naja.

. inajw. 
Owleł jnajn.

śred.
.«I 4

pośle.
.*¡4

przecięcie
|4

17 - 
167C

1681 
16 2C

18- 
17|7t 
16 41 
16Î-20 
1550 
15 K

17|8C 
10 9v 
16j- 
15,9' 
14 70 
14- . 14

48

83
1590 1510 
15 50 11 10

TO W A R
d. 13 listopada 1889. piękny | średni pośledni

Pszenica . . ICO kil,’. 18 5o 17 80 10 70
Żyto............................... 16 90 16 70 10 .-o
Jęczmień . . - - 16 60 14 50 13 _
Owies ... - - 16 20 16 20 14 50 _
Groch wrzący . — — — — — — —

. na paszę — — — — — — — —
Kartofle......................... 60 2 _ _ __ _ __
Rzep .... - — — — _
Rzepik ... - - — — _ — — —
Łubin żółty, . — _ _ _ __ _ __

. niebiesk i _ _ _ _
Wyka . . . - - - - - - - -

Posen, d> n 11. N vember 1889
Wie alljährlich werden wir auch in diesem Jahre die 

für unseru Verein von den beschäftigungslosen Armen zu 
ihrem Erwerbe angefertigten Arbeiten - Wäsche, Bekleidungs
gegenstände — zum Verkaufe bringen.

Hiermit beabsichtigen wir, da unser Verein weitere 
eigene Einnahmen nicht hat, vielmehr allein auf ausserordent
liche Einnahmen, wie sie ihm früher aus dem Bazar und der 
Theatervorstellung zugeflosseu sind, angewiesen ist und einer 
solchen in diesem Jahre umsoweniger entbehren kann, als bei 
der Theurung der Lebensmittel grössere Anforderungen an 
uns herantreten, eine (G92)W ei iBiic htsiuesse
zu verbinden und richten wir au alle diejenigen, denen das 
Wohl unserer Armen am Herzen liegt, die innige Bitte, uns 
durch Gewährung von Verkaufsgegenständen helfend beizu
stehen. Gaben jeder Art, auch Lebensmittel werden von allen 
Bezirksdameu gern in Empfang genommen.

Der Verkauf soll am 2. Dezember d. Js. von li —1 
Uhr Mittags und von 6—9 Uhr Abends in den Räumen des 
Ober-Präsidiums — Eingang im Hofe rechts stattfinden und 
laden wir zu regem Besuche herzlich ein. Eintrittsgeld Mittags 
25 Pfg., Abends 50 Pfg.

Posener-Frauen-Verein.
Gräfin Zedlitz.

15 60

Inne artykuły.
najw. najniż.l przi i

JC\ 4 1 -*<
Słoma Jproata za 100 kl 8 — 7 50 7 75

(targana - — — _ _
Siano - 7 — 6 50 6 75
Groch _ _ _
Soczewica
Fasola

— - - - - -
Kartofle 3 _ 2 20 2 60
Wołowina Jknlka za 1 kl. 1 40 1 20 I 80

lod brzucha 1 20 1 1 to
W ieprzowiua 1 40 1 80 1 35
Cielęcina 1 20 1 10 1 15Skopowina 1 20 1 10 1 15
Słonin» 1 80 1 00 1 70
Masło 2 20 1 80 2
Jaja sa kopy 3 40 3 80 3 35

źJydgo.iiei, 12 listopada 
Pzsatti ca: piękna 172—177 mrk., średni

mwar —,— m., poślednia według jakości 160 do 
do 170 rnrk.

(byto nowe według jakości 156-161 mrk.. 
stare —,— rnrk.

Jęczmień nom., według dobroci 115—145 
do browarów 145—160 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 140 
do 155 marek, pośledni —.

Groch wrzący 152—160 marek na paru, 
140—150 marek.

Okowita 60-ta 50,00 m., 70-ta 80 50 m.

Wrocław, 12 listopada 1889.
Zyto (za 1000 funt.) stale, wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana-------rk na
listopad 176,00 Ząd., listopad grudzień 172,00 żąd., 
kwiecień-maj 175.00 żąd.. na maj czerwiec — żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc listopad 158.nO żąanno. na listopad-grudzień 
168,Ou żąd., na kwiecień-maj 161,00 żąd.

Olćj rzepiowy cicho eeua
w na listopad 71,0 żąd,, listopad-grudzień
69,60 żąd., grudzień-styczeń —,— żąd.,

Okowita za (100 litr, a 100%) «zol. 50 1 70 n. 
podatku kentum hezin. wypowiedziano—,—litr, 
upłyń, wypowiedz. , na listopad (60-ta) 60.20 
żąd.. (70-ta) 80.70 żąd., listopad grudzień (70-ta) 
30,10 żąd., kwiecień-maj (70-ta) 31,CO żąd

Cena wypowiedziana na dzień 13 listopada
żyto 176,00 mrk.. pszenica mrk., owies .68 t>, 
mrk.. rzep m., olćj rzepiowy 7100

Różaniec na miesiąc Październik.
Książeczka o 24-rech stronach, zawierająca w sobie krótką naukę 

o odmawianiu Różańca św., litanią do Najśw, Maryi Panny, modlitwę 
św. Bernarda, tudzież modlitw«; do sw. Józefo zaleconą przez 
Ojca św. Leona XIII, nadto modlitwy po każdej cichćj mszy św., również 
przepisano przez Ojca św., wreszcie modlitwy przepisano co niedzielę 
i święto po uroczystćj mszy św. czyli po Sumie.

Cena za 50 egzempl. 1,50. z przesyłką 1,75, 100 egzempl. 2.00, 
z przesyłką 2,25 lub 2,50. Odwrotnie wyseła

Drnkaniia Knryera Poznańskiego.

Í G-orsety paryzkii?
* w najnowszych fasonach poleca ®

Ceny targowe z dnia 12 listo ada 1881

Post anowien ia Za 100 kilogramów

miejskiej
ciężki 1 średni ¡lekki towar

naj- 1 naj j naj-’ naj-1 uaj- j uaj-
deputacyi targów. wyż.1 niż. Ivrys. niż. ,wyż. ! niż

Pszenica biała
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

<0il8S6 
18170118 40 
17 S'l 17 00 
17 50i 17ÎOÛ

lS|-»|17|8C|
18 10 17 7o 
17 40 17|10i 
15Í7016 30

16 00 15Í80 15 6015 40
17 0 )|16 50 ' 6 00 15 50

Postanowienia 
Jcomisyi handlowej.

Rzep . . . 100 klg. 
Rzepik zimowy ,

17 10 16¡6O 
16 9 >16 70

Ali14|5OI13OO 
15 20 14 80 
ll|6014 00

TOWAR
piękny | średni | pośledni

1 50 1 29 I8’) I1 28
170 11 29 |30 11 27 1

Berlin, 12 listopada — (Sprawozdanie urzę
dowe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. .»79—193 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płac. —,— , żąd. —, na listopad-grudzień 
płacono 186 60 — 185,60, na grudzień - styczeń 
płacono —, na kwiecień-maj płacono 195,25 de 
194,25, na maj-czerwiec płacono 197,00 193,Oo. 
Wypowiedziano 250 ton. Cena wyp. 185,76.

Zy to za 1000 kilogr. w miejscu pl. 164 173 
według jakości na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na listopad-grudzień płacono 169,75 -168.75, na 
kwiecień maj pł. 171,50-171,76-170,60, maj-czer
wiec płacono 171,60—170.26, na czerwiec-lipiec 
płacono —. Wypowiedziano 850 ton. Cena 
wypowiedziana 169.25 m.

Kuknrudza w miejscu pł. 126 135 we
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —. pn- 
żdzternik-listapad płacono —. na lis .opad-grudzień

a-

s»

Uambnrg*sko*Ainerykańskłe

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowe
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 515)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
’ z przystankiem w Sonthampton

Podróż aa Oceanie obło 7 dni.
Opiócz tego regularne połączenie parowcami po 

cztowemi między
Hawrem a Now. Yorkiem. I Hamburgiem a Indyami 
Szczecinem a Nowym j zachodniemi.

Yorkiem. i Hamburgiem a Havaną.
Hamburgiem a Baltimore. Hamburg, a Mebykitm. 

Bliższych wiadomości udzielają: Michaeli« Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznania, Jul. Geballe w Rogoźnie. Abr. Kan- 
torowicz w Wrześni A. SpeKtorek w Chodzieżą, Hns 
Moskę w Wyrzysku. (16>>

5®25a5H5asaHasas3HHsasaHa5HsasEsa52HH5aH!âSîs
,FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni 
„VULKAN“

I. F. J. Komendziński w Dreźnie, 
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny Bader umiarkowane.
15eBB5aSg5BSg5ga55a5BB35a5H5gsa5BgBSBg=,'*'r’’?’?a

(1019)

3
¡8

SłcłstcL

mii króiiich i lohiowych oraz pracownia Muj |

F.&S. Plewkiewicz i
cp

3 Poznań Wilhelmowska ulica nr. 16,
§ (w pobliżu kościoła św. Marcina) poleca na porę zimową -w 
S chustki wełniane w modnych kolorach i najlepszych 
g gatunkach, kapotki żynylowe jako też wełniane dla ® 
g dam i dzieci według najnowszej mody, również sukienki w 
•§ dziecinne wełniane, kabatki wszelkiego rodzaju, wełny, B 
g barchany, flaneie, nesle, walisy, płótna, szyrtyngi, g 

wszystko to po cenach bardzo przystępnych. (639) "ST

0

Samowary
t?

rosyjskie i własnego wyrobu,

ttói, joisMi, czajiiti iti.
do tychże, w znacznym wyborze poleca

Skład «»lilii sprzsth ioniycŁ i hctaijrt,
(661) św. Marcin nr. 65.

BON MARCHE
(631) Otocłza,

s oraz w wielkim wyborze

■j staniki trykotowe (jersey), sitaki ila ńzieci,
a również wszelkie wyroby wełniane w zakres mego 
j handlu wchodzące. Ceny bardzo przystępne.

►
Poznań, vis à-vis Grand Hôtel de France.

Stanisław Kitka
Śt3T ZLJZaiZCin. n.x. 5 (69}

poleca ramy do obrazów i fotografii w rozmaitych gatunkach 
i wielkościach od najtańszych do najozdobniejszych z wie- 
deńskiemi narożnikami. Otrzymałem świeżą przesyłkę zło
tych, czarno złotych, orzechowych i rzeźbionych lisztew do 
obrazów w rozmai; ie gustownie ozdobnych profilach i polecam 
się do oprawiania obrazów, a mianowicie olejodruków, któ
rych po oprawieniu nie rozpozna się od prawdziwych olejnych 
obrazów. Wykonanie trwałe i akuratne po uizkich cenach.

Komplstae wyprawy w sztućcach stołowych
ze slynnei fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & r omp. w Pa
ryżu pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi- 
nalnych cenach fabrycznych. (104 >)

Oszczędność i Korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niżej uzasadnione

Porów Manie
I tuzin łyżek I tyleż widelcy stołowych w eiężklńj wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pieniądze 

otrzymąje się natomiast:
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 hżek des-rowych 
12 widelcy „
12 noży .
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do tortu

M. 27,60 
w 27,60 
„ 28,80 
„ 25,20 
„ 25,20 
. 24,00 
. 14,40 
, 11,20 
„ 13,20 
. 14.40 
. 11,20 
„ 8,00

1 łyżkę do sosu 
1 łyżkę do kompótu 
1 nóż i widelec do sera 

i masła
1 widelec i łyżka do 

sałaty
1 nóż i widelec do pie

czeni
1 szufelka i wid. do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

M. 5,60
5,60

8,60

9,60

Razem 128 sztuk za 300 marek.

12.00
14,40
4.40
3,00
6.60

Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 
trwale po możliwie tanich cenach. Stare do nżytkn nie zdatne sre
bra przyjmuje w zamian.

.3. STARK,
specyaluy sM wyrobów z ałfenifly i sprzętów kościelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Figury Świętych Pańskich!
polecam figury ze sztucznego kamienia, 

t^j samej trwałości co piaskowiec, a za 
czwartą część ceny piaskowca, do ustawiania 
na cmentarzach, przy drogach publicznych, w ogrodach itd.

Również fabrykuję filary i postumenty do 
tychże figur. (H2)

Ze sztucznego kamienia wyrabiam także: ołtarze, 
ambony, ornamenta, herby i rozmaite 
płaskorzeźby.

kamienia.

dekorator kościołów,
Poznań, ISerłińska ulica nr. ii.
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płac. 126,00, na kwiecień-maj płc. 124,25—123,75, 
Wypowiedziano^ - tao. Cena —,—.

Owies za 10 JO kil. w miejsen 160—174 m. 
według jakości na miesiąc bieżący płacono 163,00, 
na listopad grudzień płacono 162,00 — 62,50, na 
kwiecień-maj płac. 160,50—161.50—161, maj-czer
wiec płac. 160,50-161,25—161. Wypuw. — ton. 
Cena —,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej
sca bez beczki 71,5 mrk., z beczką —,— mrk., na 
listopad płac. 71.3-71,8, listopad-grudzień płac. 
69,0—69,3, grudzień-styczeń pł&couo 68 3, kwie
cień-maj płacono 65,1—65,2, maj-czerwiec płacono
—. Wypowiedziano----- cent. Cena wypowie
dziana — m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. konromc. 
w miejscu pł. 51,9 mrk., listopad pł. —. Wy. 
powiedzianu 40,000 litr. Cena 51,20. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsumc. w miejscu płac. 
32,2 mrk., na listopad płacono 31,6—31,9—31.8, 
listopad-grndzień płacono 31,3—31,6, kwiecień-maj 
płac. 32,3—32,5, na maj-czerwiec płacono 32,7 do 
32,8 Wypowiedziano —,— litr. Cena —,— mk.

Hamburg. 12 listopada. Okowita lepić), na 
listopad-grudzień 21'/a żąd., grudzień-styczeń 21% 
żądano, kwiecień-maj 21% żąd., maj-czerwiec 21% 
żąd. — Rawa good average Santos za listopad 
82%, grudzień 83—, marzec 77%, maj 77—. Uspo
sobienie potw. Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 12 listopada. — Cukier ziar
nisty ezcl. worka 92% 16 85, cnHer ziarn. ezcl. 
i-8% 15,85 cuk. ziarn. ezcl. 76% Rendem. —,—, 
Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 13,00. Uspo
sobienie: stale, ff. Raflnada chlebowa —,—, i. Ra- ,, 
finadb chlebowa —, mielona rafin. II. z beczką 
28 00 miel. Melis 1 z beczką 25 75. Stale. Ou- 
zit.r surowy I. Prodnkt tranaito fr. statek Ham
burg, si. listopad 11,85 plac., il.OO żąd., grudzień 
12,05 płacono,------żąd., styczeń 12,36 żąd., ma
rzec-kwiecień 12,85 plac., 12,60 żąd. Słabo. Obrót 
tygodniowi w enkrz- surowym —,— ctr.

(¡ros CUKIERNIA En detail

Na nadchodzący sezon polecam Sz. Publiczności 3 razy dzien
nie świeże, znanój dobroci, ciasta deserowe i do kawy, wina i her
baty, wykonane na sposób warszawski. Zarazem zwracam uprzejmie 
nwagę na mój skład win rzadkiój dobroci, mianowicie wina wi
gierskie słodkie, wytrawne i znakomite Tokaje dla chorych i dzieci; 
dalej wszelkie gatunki win hiszpańskich, franeuzkich, 
szampam prawdziwy i niemiecki. W skutek korzystnego hur- 
towuego zakupna jestem w możności oddawać takowe po jak najtań
szych cenach; wina czerwone począwszy od 1,25 M. do 9 M. Ró
wnież polecam prawdziwe franenzkie koniaki, wódki, jako też 
rumy i araki i prawdziwą eseneyą hurgundzką. (lalój prawdziwy 
angielski porter i znakomite piwa w różnych gatunkach, tak samo 
pierwszorzędnej dobroci herbatę chińską i ruską w cenie począ
wszy już od 2 do 9 M. za funt. Przy zakupnie hurtownem karmelków 
i marcepanów udzielam pp. kupcom znacznego rabatu. Wszelkie łi- 
skawe zlecenia w zakres cukrownictwa wchodzące wykonuję spiesznie 
i akuiatnie. wysokim szacunkiem

(666 w Inowrocławiu, ulica Toruńska.

cukrów, czekolady i

Jasiński i Ołyński
Ołówy skład iwiec króckhych

z fabryki (108)
HarttMig & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczel y

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

O1ÓJ clo ^5©.leXL3.St
w wyborowym gatunku.

Sijulaidł® i barsztyn.

Wina zagraniczne
węgierskie, francuskie, hiszpańskie, portugalskie i greckie, słod
kie i wytrawne białe i czerwone od 1 do 8 marek;
Cognac, Arac i

poleca
«i. Urbaiikiewicz,

Poznań, Ś-ti/ Marcin nr. 1.
Próbki na żądanie się wysyła. (f 67)

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (667)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga
tunki kuchów zwracając specyaluie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowćów i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55o/o proteinow- 
eów i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów. (667)

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwileclii Potocki i iSp.

Przeniesiony magazyn mód
z ulicy Wodnej na św. Marcin nr. 11, I piętro, poleca

kapelusze, pióra
i t. d. po cenach przystępnych. (515)

Rozalia kutziaanH.

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — N akładem i czcionkami Drukarni Kury sra Poznańskiego.
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500 ninrek w zlocie,
Jeśli Crème Grolieli nie usunie w.zeikicb 
nieczystości skórnych. Jak piewow, plam 

v ilenizny, zaskómutów,wntrobianych, opalenizny, zaskórniaow 
czerwoności nosa i nie będzie utrzyiny 
wal cery aż do późnego wieku, olśnił 
woj,ico białej i młodzieńcze! świeżość 
Bez wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,21 
8ktad gt. J.Grolicb w Bernie (Briinn 

W Poznaniu w drogeryai 
L. Eckarta, J Schleyera i P ( 
Fraasa następcy. (29-

Polak, poleca się Wielebnemu Du- 
chowi-ństwu i S.:aoownym Dozo
rom kościoła do budowania organ, 
przerabiania takowych podług naj
nowszego systemu i reperacji >ychże 
po nizkich cenach. Ńa dowód do
kładnej i sumiennśj pracy, oraz grun
tów nój znajomości fachu, przedłożyć 
może piękne refereneye i świade
ctwa. Uprasza przeto o łaskawe 
oferty. (637)

Roman Hoffmann,
Poznań, Piekary nr. 18.

kanapa i 2 fotele) orzechowy, 
rzeźbiony w stylu renaissance 
ma tanio do sprzedania (679

J. U. Bańkowski,
tapicer i dekorator,

Podgórna ul. nr. 5.

OSOBA
w średnim wieku, znająca się na 
kuchni i gospodarstwie, zaopatrzona 
w bardzo dobre zaświadczenia zogo-( 
bnych folwarków i dłuższego pobytu 
na probostwie, poszukuje umieszcze
nia na pr bóstwie lub na osobnym 
folwarku zaraz lub od 1 stycznia- 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. pani 
Ratajska, Poznań, ulica 
DInga nr. 1O. (.682) i

Poszukuje miejsca (691)

nauczycielka
Polka, egz., biegła w językach fran- 
cuzkim, niem. i muzyce. Świadectwa 
z kilkoletnićj praktyki chlubne 

Łaskawe oferty p. 1. P. W. 691 
do Eksp. Knryera Pozn.

Ł ekcyi

(688) udziela
Seeck, Poznań, Rybaki 19.
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